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Ujęcie członka bandy Rasldsbiego.
Miliardowe malwersacje w Izbie Skarbowej.

‘KADIOTELEFO N W WIĘZIENIU,

N ow oczesny kryminał różni sic o  całe niebo od dawnych kaźni. Oto 
np. więzienie w  N. Jorku zaprowadziło telefon bez drutu najśw ieższe
go typu, -zapomocą którego zarządcca więzienia komunikuje się z po- 
szczególnem i celami. Ten sam aparat służy też do wygłaszania budu

jących kazań, mającyieh w płynąć na poprawę aresztantów.

Tragedja naszego miasta.

m ieszkańców jest jedynem „aktyw- 
nem“ źródłem dochodu. W ięc też 
ciągnie się z tego źródła bez mia
ry i rachunku. Dzięki akcyzom , 
r.iepobieranym w  innych miastach, 
i ależy L w ów  co do artykułów  
żyw nościow ych do najdroższych  
miast w  Polsce, Nadmierne pod
wyżki opłat sprawiły, że tramwaj 
dziś jeździ pusty, a jutro może cał
kiem jeździć (przestanie. Opłaty za 
św iatło w ygórow ano do tego stop
nia, że rodziny, posiadające ■ insta
lacje elektryczne, św iecą — naftą. 
Podatki wodociągow e i czynszow e  
ro-ną z zawrotną szybkością, bo 
przecież koszta utrzymania m-aigi- 
strąęjdcj śruby są coraz w yższe. 
Słow em  na barki m ieszkańców  
przerzucono cały ten m iły ciężar 
zastępowania tych źródeł dochodu, 
o które miasto starać się ipowinno 
na własną rękę

Są zresztą i inne źródła. Dzień 
w  dzień 80% w stępów  do kinemato
grafów pochłania magistrat. W se 
zonie letnim podobnie z pożytkiem  

.dla kultury fizyczn. pobiera się 25"* 
od widowisk sportowych. Każde 
przedstawienie i zabawa puuliczrr.i 
dzielić się musi z magistratem, 

Gdzie są te pieniądze?
Mówią, że tworzą „fundusz ub o 

gich“. Ale sami ubodzy temu i*i«: 
wierzą. Moknąc i głodując, żebfzuc 
pod kościołami na kawałek chleba. 
którego w  zakładach miejskich nie 
dają, błogosławią ci nędzarze magi
strat i — dziwią się.

M y się nie dziwimy. Dopóki nie 
odśw ieży się miejskiej reprezenta
cji,- nie zastąpi sił zużytych nowe- 
mi, nie zastąpi doktryny fiskalnej 
zasadą zdrowej ekonomicznej samo 
wystarczalności, tak długo o żadnej 
poprawie niema mowy.

Cofa Polsko winno wzięć udział
w subtkrrpcii ak;l Binlcu Polskiego

Odezwa prezesa Kom sji organizacyjnej banku Polskiego.

L w ów , 7. lutego.
Poruszam y sprawę niewesołą i 

nienową, b0 dobrze znaną ogółow i 
m ieszkańców L w ow a z bezpośred
niego i dotkliwego doświadczenia. 
Idzie o

skostniałą w zupełnym  marazmie 
reprezentacje miejską.

W  innych warunkach wybrana, 
dowolnie, bez żadnego w pływ u  
mieszkańców uzupełniana, ta kom
pletnie w yjałowiona garstka najlep
szych zresztą ojców rodzin „rzą
dzi" tylko na tej podstawie, że  rzą
dzić chce. Pozateai utrzymuje się 
ten anachronizm prostą silą bez
władności. A ponieważ ta sztuczna 
równowaga za najmniejszym prze
ciągiem łatw o może runąć, w obec  
tego pozamykano starannie okna 
sali posiedzeń, wala zatkano uszy, 
aby nie słyszeć, co „na nlicy“ o nich 
mówią i czego chcą, i w > łączono  
wszelki kontakt ze światem , aby 
natrętny gwar „nowaiji“ rffę zakló-

1 cal dostojnej c iszy  magistrackiego 
, archiwum.

Owe tragiczne skostnienie lw ow 
skiej „cmanacji", drzemiącej na Ra
tuszu, itic pozostało bez w p ływ u  na 

kierunek go  -podarki miejskiej 
Uległa ona w  zupełności temu 
zwietrzeniu, jakie cechuje m ózgi oi?- 
ców  miasta. Zamiaist przedisiębior- 
twa aktyw nego, kierowanego z 

inicjatywą i rzutkością, przemieni
ła się
w  pompę, która potrafi tylko ssać.

Bo o czem  radzi nasza „Rada“, 
nad czem dyskutuje, gdy rozpaczli
w y  stan finansów m iejskich'wejdzie 
na porządek dzienny? Nad pod
w yżką opłat i podatków. Magistrat 
jest dziś faktycznie wieiką machiną 
fiskalną, a m ieszkańcy pocieszać 
sie mogą tom, że utrzymują ten 
wiecznie nieufi-sycony aparat.

Cały ogromny majątek miejski 
j icst dziś pozycją bierną, a kiezzcń

W arszawa, 7 lutego.
Potrzeba jak najszybszego  

powstania Banku Polskiego, który 
ma dać krajowi zdrow y pieniądz o 
stałej wartości, jest niezmiernie ż y 
wo odczuwana przez całe społe
czeństw o i wobec tego już dziś nie 
ulega wątpliwości, że kapitał zakła
dowy Banku w  sumie 100 miljonów 
złotych będzie w  krótKiin czasie ze
brany. Krajowi powinno jednak cho
dzić nietylko o to, czy  kapitał ten 
wpłynie, ale również o to, kto go 
wpłaci. Otóż w  powołaniu do życia  
tej instytucji, olbrzym iego znaczenia 
gospodarczego i narodowego, po
winna wziąć udział cała Polską. —  
W szystkie jej skupienia gospodar
cze, w szystk ie lokalne skupienia ad
ministracyjne powinny się znaleźć 
na liście akcjonariuszy i założycieli 
Banku Polskiego. Rozumiem, że dzi
siejsze trudności finansowe nie poz
walają oczekiwać od organizacji sa 
morządowych w pływ ów  bardzo w y 
datnych, ale z drugiej strony każda 
gmina przy dobrej woli może się

zdobyć na nabycie chociaż drobnej 
ilości akcji i przyczynić się do nada
nia pożąilanego charakteru Banków’ 
Polskiego. Mam przeto przekonanie , 
że w szystkie jednostki samorządo 
w e ten zaszczytny obowiązek oby 
watelski należycie odczują i poprą 
usiłowania komisji organizacyjnej v 
miarę możności w  jak najszybszym  
czasie.

Podp.: Karpiński,, prezes Komis.ii 
organizacyjnej Banku Polskiego.

Ki

P P S. NIE POW ITA MACDO- 
NALDA.

W arszawa. (Tel. G. P.). Wbrew  
poprzednim zamierzeniom PPS, u- 

, chwaliła wczoraj nie w ysyłać de
legatów sw ych na powitanie rządu 
Macdonalda.

ICH 5J
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PUZYJĘTY p r o j e k t  o d b u d o w y
kRAJu;

W arszawa. (Tel. Q P.) Sejmowa ko
misja odbudowy przyjęła projekt usta
wy o odbudowie kraju, z wyjątkiem 
art. 13, do k tó re g G  rząd złożył 'popra
wkę, by kredyty nadawał nie państwo
wy Bank odbudowy, ale bank wska
zany przeiz ministra skarbu,

POS. BOBROWSKI NIE BĘDZIE 
OSKARŻONY.

W arszawa. (Ted. G. P )  Według 
wiadomości „Przegl. Wiecz." zasiąg- 
raiętej w kołach min. sprawiedliwości, 
prokuratoria krakowska zdecydowała 
iż niema podstaw do wniesienia oska
rżenia przeciwko pos. Bobrowskiemu w 
związku z wypadkami listopadowymi.

KUPCY LWOWSCY ROBIĄ ZAKUPY 
W  LODZI.

Łódź. (Tel. G. P.) W  ostatnich dniach 
przybyła do Lodzi spora liczba kup- 

,ców z MatapoJsJkS wsch. Kupcy ze Lwo
wa, a jeszcze bairdziei z mniejszych 
niiist Małopolski okazują wiele chęci 
do kupna. Znaczne Ilości towarów skie- 
rowiine zostaną do Małopolski wsch.

PIORUN UDERZYŁ W WIEŻĘ 
MARJACKA

Kraków. (Tel. G. P.) Podczas dzi- 
itejszej zawiej! śnieżnej uderzył plonm 
w wieżę Mariacka. Piorun wpadł do 
'izdebki strażnika W ęgrzyna, k tóry  w 
tej chwili spożywał śniadanie. Piorun 
•iszkodził relęion i gazony, znajdujące 
się w połowie wieży, a nadto rurę ga
zowa. po której iskra zsunęła się do 
ziemi. W ęgrzyn doznał oszołomienia. 
Jestto drugie uderzenie piorunu w wie
ję Mariacką od r. 1912.

MACDONALD JEDZIE DO PARYŻA.
Londyn. (Tel. i i .  P )  ..Stair" dowia

duje si?, że Macdonald wyledste do 
P aryża w maju.

SKROMNI MINISTROWIE.
Londyn. (Tel. G. P.) Mac Donald

r lord HaJdane zrzekli się połowy 
swych poborów urzędowych. Inni mi
nistrowie zamierzają póiść za i d i przy
kładem. Pobory obu wymienionych w y
noszą 10.000 funtów.

PODPISANIE UMOWY AUSTRO-RU- 
MUNSKIEJ.

Bukareszt. (Tel. G. P.) Austr. kan
clerz Sciipel i min. Grunb&rgcr z jednej 
a premier Bratiami i min. Duca z dru
giej strony podpisali umo.vę w sprawie 
największego uprzywilejowania w o- 
brocie handlowym. Ułożono się co do 
zwołania mięszanej komisji dla zała t
wienia jeszcze nieuręgulowanych
spraw,

- ■ , ■
ŁOTWA TĘPI KOMUNIZM.

Ryga. (Tel. G. P.) Za przykładem 
Estonii, rzad łotewski rozpoczął walkę 
z komunistami. Policja łotew ska wpadła 
świeżo na ślad działalności komuni
stów w Mita-wie. Dokonano szeregu re 
wizji i aresztowano 15 osób.

PLEBISCYT W  HANNOWERZE.
Wiedeń, (Tel. G. P.) Gabinet nie

cki postanowił, że plebiscyt zapropo
nowany przez niemiecką partję hanno- 
werską, w sprawie oddzielenia tła n io -  

'w eru od P rus i utworzenia samodziel
nego państwa haunowerskiego w mi
mach Rzeszy, odbędzie się w 14 dni pO 
wyborach do parlamentu

MILJARDER FAŁSZUJE MASOWO 
LEJE.

Bukareszt. (Teł. G. P.) Tutejszej po
licji udało się w ykryć fabrykę fałszy
wych lejl, k tóre masowo krążyły w Ru
munii. Banknoty po 1000 lc.;i inłszowa- 
ne były pod kierunkiem mlijardera VI- 
Ijama Dulcescu. Policja aresztow ała go 
w chwili ładowania 6-cłu skrzyń z fał
szywymi lejami.

POWRÓT P . ŁASKUDY DO P. S. L.
W arszawa. (Tel. G. P.) Zarząd klu- 

, bu parlamentarnego P. S. L. komuniku
je, że poseł Lnskuda, który swego cza
su wystąpił z klubu parlamentarnego, 
razem z grupą Bryla, obecnie pow raca 
do klubu i stronnictwa. Poseł Łasktida 
zastępuje w Sejmie now.iet Limanow
ski. Jest to drugi secesjonista. który do 
, Piasta*’ DGwrócił. Pierwszym  byt p. 
Sobek

'H R J f f o  Faworyt królowej
N ie b e z p r .c & )  

k u n y z a n i, em  n 
i w ła c k a  ko ie y.

Bawarja wydala sb/w tel potsHich.
Berlin. (Tel. G. P.) Konsulat gener. 

Rzpltoj w Monachium otrzym ał pismo 
od przedstawiciela rządu Rzeszy z za
wiadomieniem, iż wfadze bawarskie 
mają zamiar przystąpić do rokowań w 
spraw ie wydalaiua' obywateli polskich.

Konsulat polski oświadczył gotowość 
rozpoczęcia układów. Tymczasem rząd 
bawarski zawiadomił konsulat polski, 
iż niema zamiaru rozpoczynania roko
wań i odesłał polskie władze konsular
ne do miejscowych władz policyjnych.

MM l n i i  n wiftiEm f i l l i w
i w i l i :  E iir ip i,  uznai uas, ale m £ K - , i

Moskwa. (Tel. G. P .) Stiekłow
w  „Izwiestiach", omawiając fakt u- 
znania Rosji sow . p izez Anglję, pi
sze, że lepiej byłoby, aby Anglia 
przysłała natycnmiast sw ego ofi
cjalnego posła do M oskw y i zapro

ponowała sowietom  w ysłanie po
sła do Londynu zamiast .propono
w ać przedtem rokowania specjalne. 
Stiekłow wyraża przypuszczeńie, 
że za przykładem Anglji pójdą inne 
państwa i uznają sow iety.

Benesz o Jaworzynie i Polsce.

! \u :v L v  o IRAJKU W Ł O D /J .
W arszawa. (Tel. G. P .) Min. 

pracy komunikuje, że trwający od 
trzech tygodni zatarg w  przemyśle 
włókienniczym pomiędzy Związka
mi zaw odow ym i robotników a or
ganizacjami' przem ysłow ców , uda
ło sie ostatecznie w dniu 5 bm. zli
kwidować, W szystkie pensje robot 
nicze ustalono w złotych polskich 
jako stałym m iunlki1.

O UNORMOWANIE PRAW  
DZIENNIKARZY.

W arszawa. (Teł. G. P.) Byłv  
prezes syndykatu dziennikarzy w 
W arszaw ie Jan Dabski wniósł dc 
1 asik i marszałkowskiej projekt usta 
w y o unormowaniu stosunkóv 
prawnych zawodu dziennikarskie' 
go. Jest to protekt nie ustalony je
szcze przez  Komisie prawnicza 
Sejmu.

Praga. (Tel. G. P.) Dr. Benesz w y
głosił dziś w senackiej / komisji dia 
spraw Zagr. dsluższe expcse w yrażając 
nadzieję, że spraw a Jaworzyny, będzie 
wkrótce definitywnie zlikwidowana. O 
przystąpieniu Polski do Malej Ententy

Mc było nigdy m ow y(?). Chodzi jednaik 
o współpracę obu państw we wspól
nych kwestiach. Zresztą nie ma żad
nych przeszkód, aby poszczególni człon 
kowie Malej Ententy zawierali jak 
najściślejsze ukiady. z Polską.

S s c i f c ja  v\mm M i n  w A l i .
W iedeń. (Tel. G. P .). „N. Fr.

P resse“ donosi z Londynu: Rada
naczelna Labour P arty uchwaliła 
żądać przeprowadzenia najważniej
szego punktu programu Labour

Party, a mianowiciesocjalizacji w ła- 
SnoścI ziemskiej. Rząd Macdonalda 
przygotuje odnośny projekt, który 
będzie na w iosnę przedmiotem na
rad ItOngresu partyjnego*

i i

Angielska amunicji dla Pclski i Runuinf
Wiedeń. (Tel. G. P.) „Wiem Ałlg. 

Ztg.“ donosi z Bukaresztu, iż wielfkic 
angielskie przedsiębiorstwo przem ysło
we pertraktuje z rządami rumuńskim 1 
polskim w spraw ie założenia szeregu 
fabryk amunicji, któreby miały pokry

wać zapotrzebowanie armj: Małej En
tenty  I Polski. W  tym celu jedno z 
przedsiębiorstw  w  Siedmiogrodzie ma 
być przekształcone na fabrykę amuni
cji. Rokowania z rządem rumuńskim 
maja pomyślny przebieg

Z  s a l i  s ą d o w e j,

Opowieść o człowieku
który spowodował zn żkę cen chlsba.

NIESTETY ZA FILANTROPJĘ DO STAŁ ZAMIAST UZNANIA -  
SZEŚĆ MIESIĘCY KRYMINAŁU.

Lwów, 7. lutego.

(H) Stanisław W ereszczyński, 
roz wozicie] chleba z piekarni 
„Karlśbadzkiej" Hildebranda, kradł 
przez czas dłuższy na szkodę tej 
piekarni chleb i sprzedawał go po 
niższych cenach prywatnym  
swoim odbiorcom, a m. in. Karolo
w i Kohnowi, Amalji Kirscłmer, Re
ginie CharaR, Leonowi Gliarakowi 
i Judzie Bottnerowi. W obec szalo
nej drożyzny chleba było przed
siębiorstwo W ereszczyńskiego nie
wątpliwie dobrodziejstwem dla nie
zam ożnych ludzi. Jednak sąd kar
ny, dow iedziaw szy się o nicui, nie 
chciał uwzględnić filantropijne] 
strony Imprezy, a prokuratura o- 
skarżyła W ereszczyńskiego o zbro
dnię kradzieży, zaś odbiorców jego 
o uczestnictwo w  tejże.

W czoraj odbyła siję przed są

dem okręgow ym  karnym rozprawa 
główna pod przewodnictwem  s. s. 
o. Łukianowicza; oskarżał prok. 
Koerber, bronili: W ereszczyńskic- 
go dr. Brendel, innych oskarżonych  
dr. Thutnin. W ereszczyński, który 
do w iny się przyznał, skazany z o 
stał na kare ciężkiego więzienia  
przez sześć m iesięcy, inni oskarże
ni, broniący się tern, że nie w ie- 
dzili, iż kupują chleb kradziony, u- 
wolnieni Zostali w zupeltlości od  
w iny i kary.

„BOJAŹLIWY“ RZAD NIEM.
W iedeń. (Tel. G. P.) Donoszą z 

Berlina, że rząd niemiecki z tego 
'",'odu nie z ło ży ł oficjalnej kondc- 

Iencji rządowi amerykańskiemu po
nieważ obawiał się ataku narodow
ców  niemieckich.

LOKATA LISTÓW ZAST. ZŁO- 
TO W Y C ł ZAGRANICA

W arszawa. (Tel. G. P ) W  naj
bliższych diniach wyjeżdżają zagra
nicę pp. August Popław ski i Eust. 
Korwłn-SzymanowGki jako delega
ci Tow. Kred. ziem. celem przepro
wadzenia rokowań z zagraniczny
mi kołami finansowymi w  sprawie 
umożliwienia lokaty na rynku za- 
granicznym listów zastaw nych z lo 
tow ych, Iktóre będą w  najbliższym  
czasie wydane.

POSIEDZENIE RADY FIN ANS.
W arszaw a. (Tel. G. P.) W  pią

tek 8. bm. odbędzie się posiedzenie 
Rady finansowej, złożonej ze znaw 
ców  skarbowości, z łona Sejmu. 
Senatu, nankl 1 kół finansowych. 
Przedmiotem narad będzie kurs 
jarki potSfcłej.

KONFERENCJA KOLEJOW A  
7  SOWIETAMI.

W arszawa, 8. lutego. (Telef. (S). 
Na propozycję rządu Sow ietów  w  
W arszawie mają być w szczęte ro
kowania co. dc zawarcia z nimi kon
wencji, mają być w szczęte  rokowa
nia co do źawarcia z nimi konwencji 
kolejowej. W  przedwstępnej nara
dzie, która rozpocznie się 11. lutego 
br. w  departamencie taryfowym , 
wezm ą udział oprócz przedstawicie
li M. I<. Ź. delegaci dyrekcji wileń
skiej, radomskiej i Iwowskjei.

ZMIANY W USTAWIE EMERY
TALNEJ.

W arszawa. (Tel. O. P.) Sejmowa ko
misja budżetowa w trzeciem czytaniu 
budżetu min. rolnictwa podniosła po
zycję kredytu z 15.000 na 60.000 zł. P. 
dla Spółek wodnych w Matopolsce. 
Skreślono w pozycji „Łowiectwo re 
prezentacyjne" około 30.000 zł. p.. zo
stawiali ąc pozycję „Ochrona ziwierzo- 
starni". Dalej przyjęła komisja projekt 
noweli, zmieniającej niektóre postano
wienia ustawy o zaopatrzeniu emCry- 
talnem

T V ł i P K S r .  I  ł \ F ,

P K 2 £ S T R 0 G A .
Wob ’c podrabiania wyrobów kosm e

tycznych Mra Leszka Sładow  kiego przez 
obeert go właściciela droguerji pr y ul. 
Akademickie' 1 2, w Hotelu George’a, 
przestrzega się P. T. Odbiorców, że znane 
wyroby kosm e‘yczp Mra Leszka Śladow
skiego, jak : Krem i puder „ I ,a e t o l“ , 
puder Marcello farby na włosy dr. Durra 
i wszelki - kremy toaletow e rą wyłącznie 
wyrabiane i do n ibycia w  A p te c o  
„ P o d  z ło ty m  o r ło m " ,  L w ó w , Ha- 
ic k a  19, stanowiącej w łasność Mra 

Leszka Śladowskiego, dawniej J. We  ̂
wiórskiego. 2095



S Z A L O N A - K O B I E T Y
e r o f y c z r y ,  2 . s e r i o w y  d r a m a t  v t  11 , a a t a s h  6 i a r a i )
Rzecz dzieje się w M onaco i Monte Carlo, w  etropolji arystokratów, p lut.kratów  i szantaży

stów, w przvb'tku flirtu i m iłości wyrafinowanych kokot.
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P R E M I E R A
W MATtYSSENCE i KOPERNII
N i m  ralE hrają: MUCE TERRif i ERYK STROI

ł o w i  t ^ l i c z e n i a  imiM 
al s i a ł a . Pod gpozą wyrzucenia hriih.

CZY FANI MECENASÓW A ISTOTNIE CHCE POZBAW IĆ DACHU 
NAD GŁOWĄ ROBOTNIKA Z ŻONĄ I PIĘCIORGIEM DROBNYCH

DZIECI?
WEJDĄ w  ŻYCIE OD 1. KWIE- 

TNIA.

W arszawa, 7. lutego.
Na posiedzeniu Rady Ministrów  

z  dnia 4. b. m. przyjęto projekt 
zmiany w ustaw ie o ograniczeniu w 
sprzedaży i w yszynku napojów a!- 
Koholowych. W prowadzono ograni
czenie w  sprzedalży napojów, za
wierających więcej, niż 4 proc. al
koholu. Napojów, zawierających po
nad 60 prc. alkoholu sprzedawać nie 
można.

Liczbę miejsc detajlicznej sprze
daży lub w yszynku ograniczono do 
jeduej na 2000 m ieszkańców, przy- 
czem najwyżej j>ołowa przeznaczo
na może b yć do w yszynku. Zmniej
szenie to nastąpi z dniem 1. kw ie
tnia 1924 r. i mttsi być ukończone z 
końcem b. roku.

Zakaz sprzedaży wspomnianych  
napojów obowiązuie w  niedziele i 
święta do godziny czternastej w  
miejscach, położonych poza obrę
bem miast powiatowych, woje
wódzkich hib stołecznych, a rów
nież w e w szystk ie inne dnie tłum
nych zebrań ludowych, jak: targi,
jarmarki, odpusty, pielgrzymki i t. p. 
W ładze administracyjne mogą rów 
nież wprowadzać zakaz rozsprze- 
daży napojów alkoholowych.

20  . NA KAFsNAWAŁ 2 0 %

T 0 H I E 3 fc:Ż H SZĘD ZU
Lakiery, Bielizna, Rękawiczki, 
Krawaty, Kapelusze oraz mnóstwo 
Nowości zagranicznych dla Pań i Panów

W J N IE H IC i l l i  H fiU 5 E“
L w ó w , K o p e rn ik a  5,

L w ów , 7. lutego.
(H) W  redakcji naszej zgłosił 

się dziś zaroibn;k Jakób Schwartz, 
ojciec 5 m ałych dzieci, z bolesną 
skargą, że nielićościwa gospodyni 
jego, p. m ecenasowa Amalia Merk- 
lowa, właścicielka realności przy 
ul. Panieńskiej 1. 17, zamierza w y 
rzucić go jitż jutro z mieszkania. 
Schwartz, ciężko pracujący biedny 
zarobnik, twierdzi, że wyrzucenie  
go wraz z dziećmi i żoną, będącą 
tuż przed porodem, w  zimie na

bruk stw orzy dla niego sytuację ta
ką, z Której wyjściem  jedynem jest 
— śmierć.

Bezw zględne ‘postępowanie w ła
ścicieli. realności w yw ołuje w sfe
rach ludności jftog isj ogromne i zro. 
zumiałe oburzenie, na które zw ra
camy uwagę władz, mających ba
czyć, by ustawa o ochronie lokato
rów, zgodnie z jej duchem i inten
cjami ustaw odaw cy była w ykony
waną,

nera. Jest to czeladnik krawiecki z Ja 
rosławia, który podróżując dużo w 
świeoie z racji swego fachu iako w ła
mywacz, przekształcił się na eleganc
kiego dżentelniena. Ubrany zawsze we
dle ostatniej mody, włada językiem nie
mieckim, polskim, angielskim, francus
kim. czeskim 1 rosyjskim. W podróży 
udaje zamożnfcyo kupca. Tw orzy liczne 
bandy z ccnajlepszyeh włamywaczy, z 
którenii

zwycięsko szturmuje szereg kas
Znany był jego proces w r. 1908 w 

Wiedniu. W ezavano 120 świadków, lecz 
proces po 3 tygodniach musiano przer-i 
wać, gdyż Hóttner zdołał drapitni « 
wyłonił się aż w Moguncji. 'I u ujęto ge 
i wydano Au-strji z powodu licznych 
włamań, popełni mych w Wiedniu. Gra
ca i miastach gahcyjslhich. Oufiydzirw 
kilka lat więzienia i znów

zaczyna podróżowaćt 
Objeżdża Rosję, S e u ję , R imunję, An 
glję i Amerykę. W światowym cechu 
włam ywaczy zyskuje — z racji tych 
dróży — przydomek ..Anglik". W raca 
do Austvji. gdzie po obrabowaniu kasy 
w Marchegg, 

łapią go w wytworr.em sana.orjum 
blisko Wiednia; w którem mieszkał u-' 
da'iąc bogatego kupca. Dostaje 7 lat więi 
zienia. Było to w r 1915-

Hiittner był członkiem bandy słyn
nego „króla włamywaczy*' Edwarda 
Swieguckiege, znanego jako Wasiński. 
Nie był obecny wprawdzie orzyi zna- 
u«m włamaniu w Pradze (podczas któ 
rego zastrzelono dozorcę Kautzky‘cgo). 
gdyż siedział wówczas w więzieniu.

P rzew rót w Austrji otw orzył przeć 
nim bram y więzienia. (Nb. w więzie
niu uostał jeszcze 7 miesięcy „na do
kładkę" za ciężkie poturbowanie dozor
cy). W ierny idleaioir. w raca do ukocha
nego rzemiosła. Łapią go w Bemie O- 
ctuliłby go paszport, opiewający na na
zwisko amerykańskiego obywatela 
Joe ToJlera z Denver, ale cóż, kiedy 
równocześnie znalleziono ,

Jrugi puszpo-i ' 
na nazwisko Hiittnera, opatrzony iden
tyczną fotografią. Ponieważ jednak nit 
tnożna mu było udowodnić żadnegc 
przestępstwa, więc wykpił się miesią
cem więzienia 1 wydaleniem z Czecho
słowacji.

Gdy go ujęto przv próbie pszekn, 
czenia giaimcy Jugosławii, przyznał sio 
że bawiąc w Luxemburgu u krewnego 

podpalił mu dom,

Ujęcie członiiit hondy W asM iego,
osławionego Ku tnera z Jarosław ia,

ELEGANCKI ŚWIATOWIEC, „ANGLIK", WŁADAJĄCY 6 JEŻYKAMI. — 
MONSTRE-PROCES W  WIEDNIU. — PRZYJĘCIE DO ŚWIATOWEGO CE. 
CHU WŁAMYWACZY. — PO ZLUPIENIU KASY ODPOCZYWA W SANA- 
TORJUM. — „AMERYKAŃSKI OBYWATEL" OKAZUJE SIĘ GALICYJSKIM 
KASIARZEM. — PODPALIŁ KREWNEGO W LUXE.MBrjRGU. — ZŁAPANY 

PRZY PRZEKRACZANIU GRANICY.

r Lwów, 7 lutego. . skiej zdoiano ująć osławionego ntiędzy-
(f). Na granicy austro-jagosłowiań- 1 narodowego ,,'kasiarza", Leopolda Hiitt.

W e wtóre*, dn ia  id  lutego b. r.
odbedzie się

w salach O gn iska  oficersk iego przy ul. Fredry

H i  Wieczór Karnawatey
urządzony staraniem

K orpusu  oficersk iego  VI. Baonu  Sanit. we iw e w łe  
P A OOCHOO IN W A LID Ó W  WOJENNYCH.

Zaproszenia i bilety w stępu  można nabywać w godzinach wieczornych
w Ognisku oficerskiem.

U
JUL JUSZ CLARETIE.

Mm i tiilfytiti.
Ł (z francuskiego.}

(Dokończenie.)

—  T zamiast naprowadzić policję 
na fałszyw e tropy, czy  wiesz, dok
torze, co przyszło mi na m yśl na
głe? — nie mnie w łaściw ie, lecz te
mu drugiemu, wevTiętrznemu me
mu „ja“... Oto chęć zadziwienia w ła 
dzy, oszołomienia ich, zaimponowa
nia wyznaniem.

— W łożyłem  z powrotem kape
lusz i poszedłem  na oosterunek naj
bliższy, który mi w skazał kelner 
notelowy.

— Ach, przerażona — ogłupiała 
twarz tego nieboraka, kiedy ua jego 
zapytanie, czy mi co z rzeczy zgi
nęło, odpowiedziałem najspokojniej 
w  św iec  e: „Nie, nic, ale to ja zabi
łem kogoś".

— A twarz komisarza, skoro, po
dając mu bilet w izytow y, dodałem: 
„Ten Edward Burnstinne, którym ja 
sam jestem, zamordował przed go
dziną starą kobietę w pasażu Choi-

i

seul. Ciało jej leży na podłodze, za 
ścianką kantoru... Pan wie, ta jubi- 
lerka"...

— Nawiasem  powiedziawszy, ko
misarz n i c  mógł powstrzym ać o- 
krzyku tryumfu, sądząc, że stoi 
przed nim , jeden ze sprawców po
przedniego napadu, których do dzi
siaj szuka napróżno. „Nareszcie! te
raz mi pan z miejsca w yda sw ych  
wspólników". Ledwie zdołałem  
przekonać biedaka, że to z kim in
nym sprawa. „Jam tylko amator — 
dyletant — przechodzień"...

— Idący za mocą impulsu — 
przerwał dr. Vilandiy, który przez 
cały  ciąg tej dziwnej opowieści nie 
spuszczał oczu z młodego czło
wieka.

— Tak, słusznie, za mocą impul
su — echem pow tórzył kawaler

r storczyka.
Poczem  — w ciąż uśmiechnięty 

swobodnie: —  A teraz — pójdę 
przed sąd! Zainteresuje to niezmier
nie to moie wtóre „ja" — pan wie, 
tego zblazowanego ciekawca, wciąż 
goniącego za śenzacją... Old Bailey 
znam -r-, ale paryski sąd kryminal
ny — to dla ii nile terra ignota...

— Co tam takiego? zwrócił się 
dr. Vilandry do wchodzącego naraz 
strażnika, który podawał mu niebie

ską opaskę telegramu. Lekarz roz
darł papierową pieczątkę stampilji. 
A, rzekł zaznajom iwszy się z treścią 
depeszy. To właśnie w  pańskiej 
sprawie.

— Telegram z Londynu...
Na te słowa Edward Burnstone 

zbladł nagle: uśmiech swobodny
przygasł mu na twarzy.

— Od mego przyjaciele, doktora 
Lims‘a — dokończył dr. Yiland^y.

— Ach, dr. Lims! pow tórzył A n 

glik, którego oczy zasnuła bezgra
niczna trwoga. Jakby pod śmigają
cym prądem lodowatego tuszu, po
chylił głow ę, wciągnął w  siebie 
kark i ramiona... Drżączką leciuchną 
poczęły trząść się kolana. S łow a  
w ięzły  mu w  gardle.

— Sąd... wyrok... w szystko w  po
rządku — wybełkota? wreszcie — 
bezładnie. Ale Richmond nie! Dr. 
Lims — sanatorium — za mc — za 
nic w  świecie!...

Vifanary przebiegał okiem tele
gram po raz wtóry. — „Richmond. 
Zechce szanowny kolega uwiadomić 
policję francuską, że zbiegł z m ego 
zakładu chory, dotknięty manją za
bójstwa, zatem niebezpieczny dla 
otoczenia. W ydostał się przy po
m ocy przekupionego dozorcy i 
pizedwczoraj wyjecnał do Paryża. ■

Czujność wskazana. Dr. W . Lims“.
Dr. Vilandry  zorjentował się już 

z początkiem opowiadania młodego 
człowieka, że ma przed sobą cieka
w y  wypadek psychozy, studjowa? 
go też z zajęciem przez cały ciąg 
rozm owy i ustalił od^azu djagnozę, 
którą telegram słynnego angielskie
go psychiatry już tylko potwierdzić 
zdołał.

Po cnwiłi — młodzieniec z liljo- 
wym  storczykiem zgnębiony obro
tem rzeczy i otwarcie już badaw- 
czem spojrzeniem lekarza, ozwal 
się głosem  boleściwym : — A stara 
jutilerka. drogi Mistrzu, co też z nią 
się stało?

— Umarła — odparł Vilandry
— Toż-to kontent będzie ten dru

gi! ten ciekawski. Ci pierwsi — nie 
potrafili — mazgaje! Tym razem... 
fecit!..

Póczem  — ku oburzeniu strażni
ków, pomawiających go o hipokry
zję, rzucił doktorowi smutnym to
nem słow a: — Biedna, biedna kobie
ta!...

Doktór jednak wiedział, że cho
ry z szczerem , niekłnniaiitm w y
rzekł je współczuciem.
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za co go uwięziono, zdołał jednak ujść 
i przez Belgję. Nietncy i W ęgry dotrzeć 
do granicy serbskiej.

Władze, mając tak niebezpiecznego 
ptaszka w ręku. prowadzą gorliwe 
śledztwo, by wyświetlić tę pracę lat 
jego biografii, podczas których zapewne 
niejedna kasa pancerna przez rozpruta 
łono musiała wydać zawartość swego 
.wnętrza, w wiecznie chciwe ręce jaro
sławskiego krawczyka, wspólnika ..nie
śmiertelnego" króla kaslarzy, Wnsiii- 
skiego.

W końcu należy dodać, że Huttner 
przed kiłku miesiącami był aresztowany 
we Lwowie po włamaniach kasowy:-; 
które zdarzyły się w kilku miejscach. 
Dla braku jednak dowodów winy, wy- 
łuszczono go na wolność.

Sftarby bezcenne 
hrabiep-filsnfrip

: Rzym, w  lutym.
Niedawno zmarł w  Mantu i Kaje

tan hr. Bcmaris, człow iek szlache
tny w  pełnem  znaczeniu tego w yra
zu. Słynął nie tylko z wielkich bo
gactw, lecz i z  dobroczynności, po
święcając duży sw ój majątek na cc 
lc miłosierdzia. Nie przypuszczano  
kdnaK, aby był tak bogaty, jak to 
okazało się po jego śmierci.

W  jednym z trzech zam ków, ja
kie posiadał, znaleziono mianowicie 
za ottarzem kaplicy zam kowej tajny 
skarbiec, a w  nim stosy  monet z ło 
tych starych i now oczesnych, dalej 
złoto w  sztabach, niezmiernie cen- 
ne kle.jno.ty rzadkiej piękności, wre
szcie prawdziwy zbiór banknotów 
rozmaitych krajów.

Jak sie okazało, Bonaris nie 
miał zaufania do banków i w szy st
ką posiadaną gotówkę, jak również 
kosztowności, poukrywał w s p y t 
kach, urządzonych w  zamkach sw o
ich. Istnieje w ięc nadzieja znalezie
nia w ięcej skarbów w  dwóch pozo
stałych jego zamkach.

W szystkie te bogactw a zapisał 
hrabia w  testamencie pewnej wiel
kiej instytucji religijnej na cele do
broczynne, zastrzegając w szakże  
dożyw ocie dla trzeciego sw ego sy 
na, który jeden z całego rodzeń
stw a  żyje dotychczas. Po jego 
śmierci, cały olbrzymi majątek sta- 
je się własnością owej instytucji re
ligijnej.

n o m i
Rzym, w lutym.

P izeciw  księciu Pignatelli, ks. 
Castelvedrano, ks. Antici Małtei, 
brabiemu Toreili i wielu innym o- 
sobistościom  rzymskiej arystokra
cji wdrożył sąd karny dochodzenia 
w kierunku zbrobni fałszywej gry 
w  karty w rzymskim klubie szla
checkim. W ymienieni arystokraci 
mieli zbrodniczy swój zaw ód w y
konywać od szeregu lat, a ostatnią 
ofiarą bandy szulerów  był hr, Tor- 
rigiani, który przegrał w jednym  
dniu 7 mili. lirów.

DALSZA ZNIŻKA CEN W WARSZA
WIE.

W arszawa. (Tel OP.) W  związku z 
dalszą zniżką ceny mąki warszawski 
W ydział zapatryw ania obniża z dniem 
dzisiejszym cenę chleba w sprzedaży 

i detajlicznej. W czoraj na rynku mięs
nym zaznaczyła się daisza zniżka cen. 
Płacono za żywą wagę średnio
2,800.000, za gatunki okazowe 3,200.000 
maek za jeden kilogram żyw ej wagi. Na 
rynku mięsnym ceny wołowiny i cielę
ciny ustaliły się. Urząd do walki z li
chwą wobec opornego stanowiska re
stauratorów  co do obniżenia eon obia
dów urzędowy d i przeprowadza rewizję 
w restauracjach. Spisano szereg proto
kołów :: powodu wygórowanych cen.

Zł-pdzinna żałoba w całej Polsce.
W arszawa. (Teł. G. P.) Z powodu

śmierci b. prezydenta Wilsona, prezes 
Rady ministrów zarządził 24-godzimą 
publiczną żatobę. Dziś o  godz. 12 w
potintóe wszystkie flagi na gmachach 
państwowych w stolicy, w miastach 
wojewódzkich i głównych miastach pro

wincjonalnych zniżone zostały do po
łowy masztu, a na szeregu gmachów 
publicznych wywieszono chorągwie ża
łobne). Rząd zwrócił się z żądaniem 
do miast, aby zamaniłestowaiy uczucie 
żałoby orzez wywieszenie Hag ua do
mach.

Straszne zwierze w firnie Psia Willi.
NIBY PIES, NIBY COŚ. — „ZAPODANI PSY MIELI Z NIM STYCZ
NOŚĆ". — SIEKIERA W  GŁOW Ę DOSTAŁ I NIE UCIEKAŁ...

Lwów, 7. lutego.
(0 W szelkie, aczkolwiek nieraz 

bardzo misternie skonstruowane i 
dowcipne pom ysły i^;asy humory
stycznej, nie dorównują tej mimo
wolnej komice, jaką tchną zazw y
czaj różne urzędowe i półurzędowe 
„kawałki" których autorowie letpicj 
władają w szystkiem  innem, niż pió
rem, M owa tu o paradnych „donie
sieniach" zarządów  gminnych, pi
sanych przez „samego" pana na
czelnika, lub jego „sekretarza".

Wpadł nam w  ręce następujący 
„urzędowy kawałek", za którego 
autentyczność ręczym y, w olim y  
jednak zam ilczeć nazwiska i miej
scow ość, aby autorów dokumentu 
zbytnio nie rozstawiać.

Odnośne doniesienie zarządu 
gminy X. do w ładzy przełożonej 
brzmi dosłoóvnie:

„Zwierzchność gminna w  X...

donosi, że l l-g o  na 12-go w  nocy 
zjawił się w  gminie jakiś niby pies 
niby coś, maści sino-m yszatej, ucha 
małe i stojące, spodem żółty  z o- 
gonern zakręconym i pokąsał psy  i 
zwierzęta. Małemu piesku odgryzł 
głow y, pięciu psów  pokaliczuł m ło
dy, sześciu psów mieli z nim stycz
ność. Zwierzchność gminna zarzą
dziła rewizje u ludzi, których za
podani psy byli w styczności. Za
rządzono, aby posiadaczy psow  
trzymali na uwięzi, czy nie okaże 
się choroba wścieklizny.

13. II. o 9 rano dostano jego na 
ogrodzie Iwana L. i Dinytra S. w y 
żej wym ienione zw ierze przez Ste
fana L. zabite siekierą w  głow ę, 
które leżąc na ziemi, nie uciekając 
z nadmiernej w ychiłdłości jego 
ciała i w ycieńczenia bez trudu po
łożono koniec rozpasanej bestji".

(P ieczęć i podpis).

Siłą woli zatrzymał śmierć!
KONAJĄCY WZYWA DO SIEBIE SYNA, ODDALONEGO O SETKI 

MłL I UMIERA DOPIERO P O  JEGO PRZYBYCIU.

Londyn, w  lutym.
(If) W  szpitalu londyńskim do

starczył pewien ciężko chory pa
cjent oczyw istego dowodu na fakt, 
co siła woli zdziałać zdoła nawet w 
kierunku utrzymania sic przy życiu, 
Pacjent ten, nieuleczalnie chory, 
któremu lekarze oświadczyli, że 
żyć moiże najwyżej jeszcze jeden 
tydzień, prosił, aby w ezw ano jogo 
syna, przebywającego w  Australii, 
z którym przed śmiercią koniecznie 
chciałby się jeszcze zobaczyć.

Prośbie tej uczyniono zadość, a 
syn zatelegrafował, że wyfoiera się 
natychmiast w  drogę do Londynu

Chory, otrzym aw szy tę wiadomość, 
ośw iadczył, że  przed 

przyjazdem syna śmierci się nie 
boi,

gdyż, chociażby syn o kilka dni się 
spóźnił, aż do chwili zobaczenia się 
z nim żdola życie utrzymać.

I tak się też stało ku największe
mu zdziwieniu lekarzy. Syn przyje
chał zc znacznern opóźnieniem, lecz 
zastał ojca jeszcze przy życiu. — 
W krótce po widzeniu się z synem  
osłabia widocznie energia pacjenta, 
który też skonał z błogim uśmle. 
chem na ustach.

W elkie arcydzieło amervkańskie>
Jawnego ucznia „GRFFITHA"

H. 1NCE’A. d rą u a t w 7 ak ta .h :
Film ten daje w srystko, czeg i wymagać możemy od obernej sztuki kinematogra 
Uznej. Niewidziane dot d zdjęcia burzy morskiej i kolosalnej katastrofy okrętowej.

TWE m  U M B L
j E C T I Ł T O  „ X -  E  * W “ .

Zegary kontrolne
dla nocnych srróżów, fabrykatów szwajcarskich 

6 stacji i 12 stacji 
do krajania szkła lustro- 
— wego i cieńkiego —

p o l e c a j ą  i

Diamenty

Leon
Lwów, Legionów L. 1. Tel. 458.

Adres telegr.: „OPTYKA, Lwów*. 2378

iiilit i i y ly  M t s p  m i .
(CENY QD 7. LUTEGO).

L w ów , 6.' lutego.
j. Mąka za 1 kg.: pszenna 40% 

w młynie 770.000, w  sklepie w 
sprzedaży detajl. 950.000; 55% w
mlynje 550.000, w  sklepie w  sprzed, 
detajl. 700.000; żytnia 60% w  m ły
nie 520.000, detajlicznie 570.000 ; 70 
% w  młynie 450.000, detajl. 480.000 
Mkp.

II. P ieczyw o: Chleb 1 kg. żytni 
60% 540.000, 70 % 470.000; 1 bulka
ipszenna 46.000; 1 kg. chleba na
straganie o 20.000, w  sklepie o 40 
tys. Mkp. więcej; za bulkę 3.000, w  
sklepie o 4.000 Mkp. w ięcej; w  re
stauracjach, cukierniach i kawiar
niach ceny o 40% w yższe .

III. M łęso za 1 kg.: w olow e
3.400.000, 3,000.000 i 2,600.000; w ie
przowe 3,000.000; baranie 2,000.000; 
cielęce 2,200.000 i 2,600.000.

IV. W ędliny: Szynka wędzona, 
polędwica wędzona, karczek i w ę
dzonka 4,500.000 Mkp., w yroby go
towane (za 1 kg.): szynka, polędwi
ca i karczek gotow any 6,000.000; 
kiełbaski 6,000.000; kiełbasa kraja
na 5,600.000; wędzonka gotowana 
5,600.000; serwoladki 4,500.000; pa
sztetow a 4,200.000; salceson zw y
czajny 3,500.000; kiszka 2,000,000 
Mkp.

V. T łuszcze 1 kg.: sm alec 5 milj.; 
sadło 4,400.000: słonina wędzona  
4,500.000; słonina zwyczajna cieńka 
3,800.000; słonina zw yczajna grpba 
4 ,200 .0 0 0 ; słonina paprykowana !I 
milj. 600 tys. Mkp.

VI. Opal za 100 kg.: węgiel gór
nośląski z dostawą 13,000.000; w' 
składzie pryw. loco skład 14,000.000} 
w ęgiel jaworzniańskl z dostawa
10.500.000, lub na składzie w  drób  
nej sprzedaży 11,000.000; 100 kg, 
drzęwa bukowego w  polanach z  
dostawą 4,000.000; loco dworzec 
3,250.000; rąbane loco skład pryW. 
5,400.000; koks 17,000.000 Mkp.

Żucia? i c M i c c g  w r. 1924.
W  roku bieżącym  w  czasie do- 

r ocznego poboru rekrutó będą 
przyjm owani do służby wojskowej 
:ako ochotnicy mężczyźni urodzeni 
w latach 1904, 1905 i J9W6, Którzy 
ipragną o d b ić  służbę w  wojsku 
stałem przed ustalonym ustawą 
terminem. Podania winny być 

ładaine do P . K. U. do 1, kwietnia 
1924 r. P o tym  terminie prośby nie 
uwzględniane. Do podań należy do
łączyć: metrykę,' urodzenia, św ia
dectwo moralność), dokumenty o  
fachu i cenzusie naukowym, zgodę 
rodziców lub opiekunów.

Przegląd i w cielenie ochotników  
odbędzie się w  terminie, który zo 
stanie og łoszony w  swoim  czasie  
raizem z popisowym i 1903 rocznika.

Hie o d z i e  p o i i w  d  M i t .
M o sk w a , w  lutym.

(Hi W dow a Lenina, ogłaszając  
podziękow znie za 1 czne d ow ody  
w spółczucia  z pow odu śmierci jej 
męża, w yp ow iad a życzenie, by nie 
m arnowano pieniędzy w celu u- 
trwalenla zewnętrznej postaci Le
nina. Lenin w ypow iedzia ł przed 
śmiercią życzenie, aby ci, którzy 
zadragną uwiecznić pamięć po nim 
uczynili to fundacjami na rzecz bu
dow y przytułku dla niem owląt, 
szpitali, szkół i zak ładów  sierociń  
skich.
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FRANK
WALORYZACYJNY:

na 7 b. m. 1,830 000 Mi< 
na 8 b. m. 1,800 000 Mk.

M i t f i » i  iiifsz a  g iw H e .
Paryż, w  lutym.

Grupa młodych pisarzy francu
skich ustanowiła kolegium sędziow
skie, którego zadaniem je s t . obda
rzyć nagroda najgorsza pow ieść w 
roku. • Tegoroczna nagrodę przyzna
no Jean TAolettowi i rzecz szcze1 
gólna, za jego pow ieść, odznaczona 
przez francuska akademię. Zbieg o- 
koliczności jest dosaduem św iadec
twem  oceny literackiej poszczegól
nych kolegjów sędziowskich. W  
każdym jednak razie niema Violett 
powodu do narzekania. Nagroda a- 
kadeinji francuskiej przysporzyła  
mu znaczna liczbę czytelników. 
Znacznie w iększa będzie liczba czy
telników, którzy z  ciekaw ości jze- 
chcą poznać najgorszą pow ieść  
roku.

Drobne wiadomości.
Brak gotówki w Łodzi. Ciężka sy

tuacja w łódzkim przemyśle włókien
niczym spowodowała brak gotówki w 
całyin szeregu przedsiębiorstw, które 
z trudnością wywiązać się mogą ze 
swych zobowiązań.

Na placu Saskim w W arszawie od
była się wczoraj uroczystość rozpoczę
cia rozbiórki soboru prawosławnego.

Cena gazu, biletów trairtwajopeyctt 
i prądu w W arszawie nic będzie i«id- 
wyższouia. Ceny artykułów  żywności 
obniżają sic dalej.

Skazanie redaktora. Sąd okręgowy 
w W arszawie skazał redaktora w ar
szawskiej „Gazety Porannej" Trajdosa, 
osfloarżemego przez pputk. Scicżyńskiei- 
go o zniesławienie za/warte w opisie 
wypadków krakowskicn na grzywnę 
3437 franków  hrb 2 tyg. aresztu.

Sensacyjne samobójstwo hrabiny w 
W arszawie. W czoraj popełniła samobój
stw o hr. Zorja Grabowska, piękna żona 
pułkownika, zamieszkała w Hotelu 
Europejskim. Denatka powiesiła się na 
haku, znajdującym się między dwiema 
param! drzwi hotelowego pokoju. Po
wód sam obójstwa nieznany.

Zgon Derscbatty. W Wiedniu zm arł 
b. austrjacki minister Jirihrsz Derschait1- 
U  w  77 r. życia.

Bertold Fiscbauer, redaktor „N. W . 
Presse", zm arł w Wiednui. Znany był 
z procesu Dreyfusa, jako jego obrońca! 
w  prasie, wskutek czego został na na- 
leganfie szowinistów wydalony z Fran- 
c f t ______________

WOLNO REWIDOWAĆ WALIZY, 
LECZ NIE OSOBY POSŁÓW .

W arszaw a. (Te!. G P.) Komisja re
gulaminowa przyjęta rezolucję p. Byrki, 
w myśl której rewizja bagażów posłów 
jest dopuszczalną, natomiast wypowie
dziano się przeciw dopuszczalności re
wizji osobistej postów. Rezolucja bę
dzie przedłożona na plenum Sejmu.

SENATOROWIE POLSCY ZAGRA
NICĄ.

P aryż. (Tel. G. P.) Sen. Woźnicikii 
odjechał wczoraj do Stanów Zjednoczo
nych, gdzie będzie studjowat spraw y 
stosunków handlowych z Polską. Pcseł 
Rudziński pozostał w Paryżu celem 
zbadaniu Położenia robotników polskich 
wc Francji.

KLĘSKA POWSTAŃCÓW W M t-
k syku .

Meksyk, ( le k  G, P.) Wojska związ
kowe zajęły Faiitin i Kordowę i przer
wały komunikację uowstańccnn. Po
wstańcy ewakuowali Vcrk Cruz.

OLBRZYMIA BURZA W STANACH ZJ.
Londyn, (tal- -CiP). Z Nowego Jorku 

donoszą, że szalejąca w stanach za
chodnich burza przerw ała komunikację 
telegraficzną i telefoniczną miedzy mia
stami ty cii stanów i wyrządziła wielkie 
szkody, idące w miliony dolarów w ma
teriale kolejowym i telegraficznym.

Od 1. kwietnia nowa .ochrona M o r ó w 1
WŁAŚCICIELE DOMÓW PŁACA 36 PROC. OD DODATKÓW DO CZYN
SZU I MUSZĄ PRZEDKŁADAĆ RACHUNKI. -  SUBLOKATOR PŁACI 30 
PROC. CZYNSZU LOKATORA. -  KIEDY MOŻNA USUNĄĆ LOKATORA.

W arszawa. (Teł. G. P.) Senacka 
komisja prawnicza w trzeciem czytaniu 
projektu ustawy o ochronie lokatorów 
uch waliła wniosek, aby właściciele nie
ruchomości płacili podatek do wysoko
ści 30 proc. każdoczesnych dodatków 
do czynszu, dalej postanowiono, aby 
rozkład opiat przez świadczenia w y
mierzany był w równości, przyczem 
nałożono na właścicieli obowiązek 
przedkładania rachunków 1 dowodów. 
Obowiązek opłat dodatkowych ma ob
ciążać lokatorów tylko do chwili, gdy 
czynsz dojdzie do 50 proc. czynszu 
przedwojennego, względnie gdv chodzi 
o wydatki na wodę — do 75 proc.

Co cło
ochrony sublokatorów 

postanowiono, że czynsz płacony przez m 
sublokatora za część mieszkania, nic 
może wynosić więcej niż 30 proc. 1

czynszu płaconego przez lokatora w ła
ścicielowi iLjma za część mieszkania 
odnajętą sublokatorowi, w wypadku, 
gdy dostarcza sublokatorowi urządze
nia mieszkania — 70 proc.

Komisja uchwaliła również, że w ła
ścicielowi domu wolno usunąć lokatora 
o He dostarczy mu w części domu nad
budowanej równowartościowego mie
szkania Państw o, opuszczając lokal 
zajmowany w nieruchomości prywatnej 
ma prawo oddać go lokatorom nieru
chomości skarbowych względnie u- 
rzęclnikom skuil K>\y ym. przyczem ma 
praw o nawet wbrew woli właściciela 
przeprowadzić odpowiednie przeróbki. 
Przepisy nie rozciągają się na domy 
w b, zaborze austrjackim. które zostały 
wybudowane z funduszu pensyjnego 
pracowników kolejowych. Ustawa ina 
obowiązywać od 1. kw ietnia

S e k c y j n a rozpraw a p r o m .
B. wojewoda G:abowsk!, starosta  i inspektor 

lasów  —  oskarżycielam i
L w ów , 6. lutego.

(h) W  styczniu irb. r. w  dzienni
ku w yborczym  ludowców „Kurjer 
Ludowy" pojawił się artykuł pt. 
„Skandaliczna gospodarka rządową 
we W schodniej Małopołsce", w  
którym to artykule poczyniono bar
dzo ciężkie zarzuty ówczesnem u  
w ojewodzie p. Grabowskiemu oraz 

\ inspektorowi lasów  w  B irczy ,p«nu 
Berwidowi i starościc Ferdynando
wi DanlelcowL W  szczególności 
zarzucono byłemu woj. Grabow- 
iskiemu, iż tolerował haniebną go
spodarkę lasów  państw ow ych, pt>- 

, jpieraiąc ludzi, którzy dopuszczali 
się nadużyć.

Artykułem tym wym ienieni u- 
czuli się dotknięci i przeciwko od
powiedzialnemu redaktorowi tegoż 
pisma p. Tadeuszowi Hellerowi 
wnieśli skargę. Wczoraj przed są
dem przysięgłych odbyły się trzy

rozpraw y prasowe przeciwko p. 
Hellerowi.

W  postępowaniu dowodowem  
w  sprawie oskarżenia p. Grabow
skiego pizedstaw ił oskarżony całą 
działalność p. Grabowskiego jako 
w ojew ody, która ze w szech miar 
była szkodliwa dla całej ludności 
W schodniej Małopolski, poczcm  w  
celu powołania nowych świadków  
rozprawę odroczono.

W- następnej rozprawie starosty 
D auclca oskarżony bronił sic tern. 
że inkryminowane słow a, któremi 
uczuł się dotknięty p starosta, nie 
odnosiły się do jego osoby, a zo
sta ły  jedynie mylnie użyte. Sędzio  
w ic przysięgli na postawione im 
pytanie w  kierunku w iny oskarżo
nego, 12 głosami zaprzeczyli, wobec  
czego trybunał uwolnił go od winy 
i kary.

Ciła nfmifiiu hu (ramii.
2 OSOBY ZABITE, 4 RANNE.

Tarnopol, 6. lutego.
Zygmunt Adam, kolonista z  gmi

ny WyczółkJ, paw. Buczą cz, zna
lazł w  lioou zeszłego  roku na sw o- 
jem polu 15-kalibrowy niew ystrze- 
lony granat armatni, który zabiał 
ze sobą i ukrył w  domu, m ówiąc, że  
zdejmie z niego obrączkę Ibronzową, 
która przyda mu się do pługa. Gra
nat ten leżał schow any przeszło  
pół roku, dopiero onegdaj Zygmunt 
zaczął go w  mieszkaniu rozbierać. 
Nastąpiła eksplozja, której ofiarą

padła cała rodzina, składająca się z 
6 osób. Eksplodujący granat zabił 
na miejscu Zygmunta l jego 3-letmą 
córkę Aleksandrę ranił beznadziej
nie w  nogę i w  brzuch żonę Zy
gmunta Marję, a dężko w  obie no
gi i ręce 10-cio Ifetnią córkę Stani
sław ę, 8-mlio letniego syna Józefa 
i 6-cio letnią córkę Bronisławę. — 
W idać, że dotychczasow e nieszczę" 
ścia, spow odow ane eksplozjami zna
lezionych nabuji armatnich, nie na
uczyły  ludzi rozum u

ttnjn czp yn ie ith  na i w l  Parni!.
STRZELAŁA MODYSTKA. STRZELALI AUTOMOBILIŚCI, A LU

DZIE BROCZYLI KRWIĄ.

' -  Paryż, 7. lutego. mu. Trzej m ężczyźni zostali ciężko
(H) W  ostatnich 2 dnach przeżyi ram»i. Dnia następnego strzelali ?a-

Paryż nieprzyjemne niespodzianki, eyś ludzie, jadący' samochodem szo-
które w y w oła ły  panikę w  calem są m iędzy Puryiżem a St. Germain
mieście: W  sobotę między godziną w kierunku osób, jadących innymi
6-tą a 7-mą w ieczorem  strzelała samochodami. Kilka osób zostało
pewna obłąkana modystka na prze. ciężko zranionych. Pobudki działa,
chodnlów na bulwarze «  la Made- n‘a zbrodniarzy są nieznane, a
lehie, upatrując sobie w  szczególno- sprawcy nie zostali dotąd wyśle-
ści tych» którzy w ychodzili ze  skle- dzeni.

Z życia Przemyśla.
Przed wojną ożywiony ruch — obecnie 
zastój, — Handel i przemysł. — Fala 
powojenna. — Nowi „ludzie". — Nędza 
inteligencji, — O przyszłość Przemyśla.

Przemyśl, w lutym.
(4). Wojna światowa zmieniła w zu

pełności fizjognomję naszych miast. L)ć 
rzędu tych, które straciły wiele z powo
du wypadków wojennych, należy P rze
myśl, w okresie przedwojennym jedr.o 
z najbardziej ożywionych miast prowin
cjonalnych Małopolski, siedziba licznej 
załóg’., tw ierdza otaczana przez wtadze 
b. Austrii szczególną opieką. Były _ to 
czasy, kiedy szerokie sfery kupców, 
przemysłowców i robotników miały po
le do pracy i byt zaptwniony.

W określe powojennym miasto stało 
sic zapadłą a ta e ią  prowincjonalną. 
Twierdza przestała istnieć, a Przemyśl 
spadł do roli mafego miasteczka. Pozo* 
stafy tylko piękne budowle w śródmie
ściu, liczne koszary i ludność skazana 
na zagładę w dziedzinie gospodarczej. 
Nic było bowiem żadnej inicjatywy ani 
ze strony społeczeństwa, ani też czyn
ników rządowych, by z u rasta , posia
dającego znakomite warunki, uczynić 
centrum przemysłu. Gdyby tak piękne 
miasto położone było na Zachodzie, to 
niewątpliwie zanueuionoby wszystko 
na „kopalnię złota".

A u nas — obojętność czynników 
rządowych i brak inicjatywy jednostek 
i społeczeństwa sprawiły, że p’ękne o- 
kolice od Przemyśla aż do Padkarpaela 
są terenem eksploatacji rozmaitych spe
kulantów drzewnych, przybyłych z za
granicy. którzy  wywożą masowo drze
wc z lasów środkowej Małopolski za
granicę, a w Przemyślu mają swoje biu
ra. Z bogactw naszego kraju korzystają 
inni, a tymczasem rodzimy liandei * 
przem ysł znika powoli z widowni.

Pozostała tylko drobna garstka ku* 
piectwa, która walczy z trudnościami, 
a w obecnej sytuaoi: grozi kiipłeełwu 
Przem yśla ruina majątkowa. Fala powo
jenna stw orzy ła bowiem całą masę po
średników, którzy niszczą kupca i kon
sumenta. Ponadto jest liczny zastęp ki- 
dzi, którzy pod maską „przemysłu" u- 
prawiają zbrodniczy proceder niszcze
nia lasów , handlu walutą etc.

W  tem środowisku położenie szero
kich w arstw  robotników i Jutelitrencji 
pracująęęj urzędników państwowych I 
prywatnych jest beznadziejne.

Panuje też bezrobocie ł nędza. Zu
pełny zastój w ruchu budowlanym, oraz 
stagnacja w rozmaitych drobnych przed
siębiorstwach przem ysłowych są przy
czyną coraz większego upadku m iasta.

Spraw ą pow yższa winna zaintereso
wać rząd I społeczeństwo.

Wiele mogłaby tu  uczynić inicjatywa 
przedsiębiorczych jednostek ze świata 
przemysłowego i finansowego, przy po
mocy rządu.

Znakomite warunki Przem yśla i oko
licy można w yzyskać do stworzenia 
wartościowego centrum  przemysłu w 
Małopołsce środkowej. W ładze zabor
cze utrudniały .zawsze wszelkie próby 
w tym  kierunku ze względów t. zw. 
„strategicznych".

Obecnie spraw a jest aktualna i nale
ży pomyśleć o inicjatywie i pracy tw ór
czej. Tyle rąk  chętnych do pracy czeka 
pomocy od rządu i społeczeństwa. W  
ineresie dobrobytu ludności i kraju na
leży zastanowić się nad środkami, byle 
uratow ać miasta nasze od ruiny gospo
darczej.

I ziemi tarnopolskiej.
T ra g ic z n a  śm ierć  k o le ja rz a  26

stycznia br., świeżo przy i ęty do służby ko- 
leowej przetokowy Mucha Szczepa--, za
jęty na dworcu kolejowym w Tarnopolu 
przy bremzowaniu pociągu, przez własną 
nieostrożność pośliznął się na szynit- 
i wpadł pod koła wagonu, która odcięły 
mu całą lewą nogę i lewą rękę, powodu
jąc śmierć Huk maszyny i wicher stłu
miły prawdopodobnie jęki konającego, 
gdyż p i  jakimś czasie po zauważeniu nie
obecności Muchy, znaleziono już zimne 
zwłoki jego.

B ndycł r a b u ją  w orek  soli. Oneg- 
da: na wiozącego sól do Kółka rolniczego 
w Po'oku Złotym oficjała sądowego Mie
czysława Krzaka i jego woźnicę napadło 
5 bandytów, k órzy pobiwszy Krzaka 
i wotnieę, zrabowali im worek soli i zbiegi 
Policja po dłuższych dochodzeniach pny- 
aresztowała wszystkich 5-ciu sprawców 
napadu i oddała sądowi w Buczaczu do 
ukarania.
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Miliardowe milwersarje w Izbfe skarbowej.
Z a g a d k o w e  z n ik n ie c ie  50  sz tu k  o b U g a c j i p e ź y .z k i  z ło t e ' .  — 
E n e r g ic z n e  d o c h o d z e n ie  p o lic j i ,  u w ie ń c z o n e  pon  y s ln y m  sk u 

tk iem . — S k a rb  p a ń s tw a  n ie  p o n ie s ie  ż a d n e j  s tra ty .

i jY C W . 6  lulOgO.

WYDAWNICTWO ..GAZ. PORANNEJ"
DO P. T. PRENUMLRa TORÓW!

W'obec tego, że gotówka wpłacona 
na czeki Pocztowej Kasy Oszczędności 
dochodzi nas bardzo często dopiero po 
2. tygodniach, zawiadamiamy P. T P re
numeratorów, że odtąd czeków na 
wpiate prenumeraty w ysyłać nie bę
dziemy. — Prosimy tedy o nadsyłanie 
nam prenumeraty przekazami poczto
wymi, przyczem zw iacam y uwagę, że 
wobec niskich cen prenumeraty po/to 
przekazu prenumeracyjnej uie może 
być potrącone.

-  o  —

(H.) Koszta wywozn śmieci. Rada
miejska podwyższyła dotychczasową 
opłatę administracyjną na częściowe po
krycie kosztów wywozu śmiecia z real
ności w obrębie miasta położonych u- 
staloną w wysokości 30 krotnej kwoty 
płaconego podatku od nieruchomości za 
r. 1923 począwszy od ania 1. marca 
1924 o 200%

(jp.) Nowe podwyżki magistrackie. 
Na wczorajszem posiedzeniu Bagistratu 
postanowiono przedłożyć Radzie miej
skiej wniosek na podwyższenie opłat 
mytniczych do 10-clokrotnej w ysoko
ści. — Podatek lokatorski według wnio 
sku M agistratu ma być podwyższony 
analogicznie do opłat podatku wodocią
gowego.

Opłaty czynszowe i miejski podatek
od lokali. Jak w swoim czasie doniosła 
„Gazeta Poranna" uchwaliła Rada 
miejska w połowie styczm a b. r. zmia
nę staw ek podatku od lokal z ważnością 
wstecz od stycznia b. r. — Zmiana ta  
nie była uwzględniona w mnożniku czyn 
szowyn; na styczeń b. r., ustalonym 
przez Urząd rozjemeży dla spraw  naj
mu jeszcze z Końcem grudnia ub. roku. 
— To też wyłoniła się obecnie kwestja 
wyrównania przypadającej z tego po
wodu różnicy opłat przez lokatorów, 
k tó izy  opierając się na przyjętych przez 
Urząd rozjemczy mnożnikach odmawia
ła jednak zapłaty. — Otóż dowiadujemy 
się, że na ostatniem ogólnem zebraniu 
asesorów  tego Urzędu omawiano także 
1 tę  spraw ę i po porozumieniu się re
prezentantów właścicieli realności i lo
katorów uznano, żę mnożniki czynszo- 
nę staw ek podatku od lokali z ważnością 
jące i można odstąpić od dodatkowego 
ściągnięcia wspomnianej, nieznacznej 
zresztą różnicy od lokatorów.

Rady sieroce, zorganizowane przez 
Naczelnictwo tut. Sądu Tło wiato w ego 
S. I. uzyskały już potne praw o obyw a
telstw a w naszem mieście. Rozwój ich 
zapewniony. Zarządy tychże rad w k a
żdej z dzielnic tut. miasta okazały ży 
wotność, mając na oku jedynie dobro i 
opiekę nad sierotami potrzebującymi 
opieki Sądu Dostarczają one Sądowi o- 
piekuńczernu informacji i opinii. kon
trolują bezir.tei esownie obowiązki i 
czynności opiekunów. a działając po 1 
ścisłą kontrolą Sądu i mając zapewnio
ne poparcie ze strony władz politycznej 
i bezpieczeństwa, doznają też i ze stro 
ny ludności życzliwego poparcia, W 
Dzielnicy IV. rozpoczęła czynność s-wą 
Rada sieroca jeszcze w maju 1923. W 
skład tejże weszły obok Duchowień
stw a przeważnie siły nauczycielskie w 
poważnej ilości, o wiellkliej obowiązko
wości i gorliwości. Wszelkie wnioski w 
spraw ach przyjmuje: Przewodniczący 
Orzelski Feliks, uL^Gołąba 10, zast. pr,ze 
wodniczącego Olga Geo/gerowa. Ł y
czaków 115. oraz Dyrekcja Zakładu 
Głuchoniemych w godzinach 3—5 po
południu.

Komltei Budowy II go Domn techni
ków zawiadamia, że zaproszenia na wie 
czór taneczny, który odbędzie się dn. 
10 bm. w sali Tow. Pedag. Zimorowi- 
cza 17, nabyć można w Komitecie Bu
dowy Ii-go Domu Techników przy ul. 
Leoma Sapiehy I. 55 między godzina 13 
a 14, jako też w sklepie WPani 
Sdhayeowej przy ul. Legionów między 
godz. 16—18.

(h). Czy w cieple kraje? W ładysław  
W ojnarowski, majster ślusarski, zam. 
przy ul. R y ijrsk ie j ?. doniósł wczoraj, 
iż wychowanek iego Edward Bronisław 
.Pauliszyn znikł z domu, zabraw szy ze 
sobą srebrny zeg^nck, parę nowych bu
cików, wartości JUO p i j . ,  oraz 150 milj.

Lwów, 8 lutego, 
(h) K asrer Gf >wnej Kasy Skar- 

i wej we Lwo it  auw aży one - 
daj brak 5 ;  szluk obligacji po- 
ż^czKi złotej war ości kiiku miijtr- 
:lów mp O bligacje te znikły w spo- 
ób niew ytłum aczony i w śród bar

dzo ajemniczych okoliczności. 
Kasa S k a;lo .va  doniosła  natych
miast o w ypadku Ekseozyiurze  
Policji śledczej, która w drożenie  
'ochodzeń  poleciła  w yw iadow com  

Bandrowskiem u i G liniańskiem u, 
jziałającym pod kierew .ictw em  
kom sarza B a io isc ie g o . D och dz - 
n a tet p ow adzone z nadzwycza na 
skrupulatnością i eneigj:} dały w\ nik 

: dodalni, gdyż wkró ce w ys ła  na 
j sw, że. sprawcą k adzi ży j st 
niejaki], M. em erytowany urzędnik 
Dyrekcji Skarbu przy ęty obecnie  
do czy .m cś i pom ocniczych.

SĄD DAŁ GO NA II. KL„ A RODZINA 
W CZASIE SŁUŻBY WOJSKOW EJ

Lwów, 8 lutego 
(h) Osławiony bohater afery cukro

wej Roman Kozłowski, k tóry  przed pa
rt' lygu-.tniami sam po powrocie z Ru- 
nmnji dokąd ucidcł przed pościgiem 
władz, zgioslt się do sędziego śledcze., 
go p. Słowikowskiego, w przekonaniu, 
że nie będzie uwięziony, został onegdaj 
w celu obserwacji oddany do zakładu 
dla wnystowo chorych w Kulparaowie.

Sąd oddając go na Kul parko w prze- 
znacż-yl iąu H. kiasę, aro rodzina ze

1 L w ów , 7 lutego.
(h) Onegdaj, o czem już donieśliś

my, aresztowano w e L w ow ie zbie
głego w  pierw szych dniach grud
nia z zakładu karnego przy ul. 
Kaźmierzowskie], więźnia Kazimie
rza Brosia, z zawodu malarza po
kojom ego, który odsiadywał karę 
dwuletniego yńęzienia i miał jesz
cze do odsiedzenia 6 miesięcy.

Przed dwoma laty, pracując na 
letnisku wojskowem , dopuścił się 
Broś malwersacji i jako funkcjo
nariusz państw ow y w  myśl- ustaw y  
marcowej został skazany na i lata 
więzienia. Następnie na skutek o- 
głoszenej amnestii zredukowana 
została ta kara do połowy.

Dnia 7. grudnia, Broś zajęty był

M., który ot zym ał polecenie  
s isania numerów c b lig a c i  p o ż .- 
e r k i  złote;, skradł 5 0  sd u k  t th  
o d I g ac j i ,  a n a s t ę p n i e  znaczną ich 
część si  ieni żył. —  Po bardzo 
mozolnych i diuższych indagacjach  
przyznał s ę  M. do w ny i poda, 
szczegóły  sw eg o  czynu zbredni- 
c z e g T u  stw i rdzić należy, ł i  
d ięki e r r r g i  i za p ib i-g liw o śc i  
ekspozy ury po lic  i śledczej, a u 
szczególności komisarza B at.rsk i - 
go uchroniony z s'ał Skarb P ań 
stw a przeJ dotaliwa s t r a t a ,  albo
wiem skradzione obligacje zostały  
w  całości odebrane i Izbie skar
bowej zwrócone.

Wczoraj odstaw iono M .  do 
sądu karn.go, przed którym s a- 
n e j ko eskar ony o zored n ię  
kradz eży.

PRZENIOSŁA GO NA III. KL. — 
BYL JUŻ „M ENIE CAPTUS".

względu na kosfea pizenioska go na III. 
klasę. Obecnie w yszło na jaw, że Ko* 
złowski okazyw ał już anormalny stan 
jeszcze w r. 1918 w cziaisie pełnienia 
służby wojskowej w  a rrnji aiustrjaekiej. 
W ówczas to  jako „kadet-aspirant" razu 
pewnego w Złoczowie przebrał się za 
porucznika i w tym charakterze doko
nał szeregu malwersacji, za co był ści
gany przez ówczesne władze wojsko
we, jlyjjffifrjwcAfUtek przewrotu w llsto- 
padżfe r918, dochodzenia urwały się.

jakąś robotą kolo mieszkania je
dnego z  radców sądow ych, za
mieszkałego w  gmachu więzien
nym. Kor7yjtając % nieuwagi do
zorcy, Rroś zbiegł. Zr.aiazlsiy s,ę 
na wi mości, Broś począł robić sta
rania c<='em wyjazdu do W ari - 
w y , by osobiście w kancelarii p. 
Prezydenta Rzipltej z łożyć  podanie 
z prośba o darowanie mu reszty  
kary. W zamiarze tym  dopomógł 
iriu rzekomo ieóen z nosłów  lw ow 
skich, który miał go ze sobą wziąć  
do W arszaw y i ułatwić mu dostęp 
do kancelarii Prezydenta. Po kilku
dniowym pobycie w  W arszawie 
Broś wrócił do L w ow a i zostai a- 
resztow any.

Blauman przy  ul. Pettewnej 3. i znale
źli 365 pudełek pap'erosów, u Szymona 
Thimena przy ul. Smoczej 7. 1500 szt.
papierosów i u Abrahama Wischnitza 
przy ui. Szpitalnej 2, 172 paczek tytoniu 
i 194 pudełek papierosów. Papierosy te 
ze względu na zachodzące silne podej
rzenie, iż były przeznaczone na pasek, 
zakwestionowano.

(h). Napad bandycki na własną mat
kę. W czoraj popołudniu Józef Micha) - 
czyszyn, zam. przy ul. Bionr.ej 10, 
wszczął w domu wielką awanturę, w 
czasie której pobił do krwd sw ą matkę. 
Zwyrodzialca aresztowano.

(h). Kradzież w poczekalni kolejo
wej. Dmytrowi Łotockiemu z Berczowic 
pow. Tarnopol, skradł nieznany sprawca 
w poczekalni III. ki. na dworcu Pod
zamcze czapkę krymską, wart. 25 milj.

(h). W ielka kradzież sklepowa. Nle- 
wyśledzani na razie spraw cy włamali 
się wczoraj wieczorem do sklepu Micha
ła Skulskiego przy ul. Leona Sapiehy 
31 i skradli z szuflady biżuterie. wart. 
648.645.000 mk.

(h). Kradzież na Persenkówce. Józef 
Wojdyło, kierownik fabryki tlenu na 
Persenków ce, doniósł wczoraj, iż nie
znani spraw cy włamali się do hali ma
szynowej i skradli na szkodę firmy 
Domański i Ska narzędzia ślusarskie, 
wart. 500 milj.

(h). Ofiara oszustów. Kazimierz Ga
łuszka ze Słojowa, pow. Mościska, ku
pił na ul. Żółkiewskiej od awu niezna
nych mu osobników 9 mtr. materji za 
100 milj. z tem, że m aterie tę  miał ode
brać w realności przy  ul. Żółkiewskiej 
35. Gdy w raz z tymi osobnikami przy
szedł pod bramę powyższej realności, 
„kupcy" kazaii mu zaczekać, a sami u- » 
dali się rzeKomo do mieszkania po sprze
daną materję. Nebawem jednak Gałusz
ka przekonał się, że padł ofiarą oszu
stów, albowiem ci zbiegli drugiem wyj
ściem.

RAUT NAFTOWY, urządzony sta ra
niem Koła „Górniczo-Naftowego" stu
dentów Pol. Lw., odbędzie się w salach 
Kasyna i Koła lit.-art we środę, dnia 
20. lutego. P ro tek torat nad rautem ob
jęły wybitne osobistości ze św iata na
ukowego. oraz ze sfer naftowych. Ko
mitet gospodyń i młodzieży krząta się 
już obecnie, by  zabawę postawić na na
leżytym  poziomie. Zgłoszeni? na zapro

sz e n ia  w ograniczonej ilości przyjm o
w a ć  będzie k-omitet od dnia 6 do 14 bm 
w Kasynie miej. przy ul. Akademi
ckiej w godz. 16—17. Po zamknięciu li
sty zaproszonych, tę d ą  zaproszenia roz
syłane pocztą. W stęp od osoby 2 zip., 
akademicki 1 zip., familijny na 4 os«by.
6 ztn 3076

Bal ,.Tow. W 7 jem n ej Pom ocy*
Żyd. Stad. Wyższej Szkoły dla Handlu 
Za ramcznogo we Lwowie odbędzie cię we 
rodę 13 lutego br. w salach Jad Charu- 

z m ul. Pernsleina. Prace komitetu pod 
przewodnictwem pini Dr. Marcelowe) Pa- 
nethowej w p łnym toku. Zgłoszeni na 
zajiroszenia przym uje Sekretar at 1-wf 
ul. Bou larda 5 (boczna Batorem) w so 
botę i n.edzielę od 12 — 1 przedpol.

PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE- 
PfcW W /NLl NA MASZYNIE. ZOLO- 
SZEDIA W ADMINISTRACJI ..OAZETY 
LWOWSKI! ". UL. PODWALE U  i
i PIĘTRO- OD GODZ. 9—2 1 Ł-— 831

Xi K R A J U .

Zwalczanie warszawskie] fłchwy.
Urząd do walki z lichwą przedsięwziął 
szereg rewizji w restauracjach w ar
szawskich. Stwierdzono pobieranie cen 
nieuzasadnionych wzrostem drożyzny.

Wielki pożar w W arszawie. W czoraj 
o godz. 10 wieczorem wybuchł pożal 
w giserni w arsztatów  kolejowych na 
Pradze. P o  2 godzinach pożar zlokali
zowano.

Chleo w stolicy kosztuje pół miliona.
Od dziś obniżone w W arszawie ceny 
chlcba miejskiego do 500 tys. i 600 tys, 
mp. za kg.

Podjęcie rnchn pociągów. Po usm
nięciu zasp śnieżnycli podjęty został 
z dniem 5. lutego br. ogólny ruch na li- 
nji w ąskotorowej Przew orsk-W ąski- 
Dynów.

K K  Ś W I A T A .,

Min. Zamoyski przybył do Wiednia.
RijJ.aąg wiążący uiłnistru ŻamoysSciego ?. 
powodu zawieji śnitżnych spóźnił się I 
przybył dopiero po godzLnie 5-tej rano. 
Wieczorem p. nmiister udał się w dal
szą drogę do W arszawy.

mp. w gotówce. V. W ojnarowski podej- 
lzyw a swego wychowanka, iż umKnął 
w „cienie kraje".

Bal Kostjumowc-maskowy Medy
ków odbędzie się dnia 21. lutego 1924 
w calach Kasyna miejskiego.

Oddział techniczno - przemysłowy 
Izby handlowej i przemysłowej v/c 
Lw-ow'ie otw iera 15 lutego br. dwumie
sięczny wieczorny kurs kroju kraw iec
kiego (męski i damsk-il W pisy (do 14 
lutegoj i bliższe informacje w kanceiarji 
Oddziału techniczno - przemysłowego 
Izby, ul, Bourlarda 5. od godz. 9—2 
pono?. t *

Wstrzymanie Pociągów. Z powodu

przeszkód ruchu wywołanych zaspami 
śiiitżneini wstrzym ano ruch ogólny na 
bejach Lwów — Jaworów , Lwów — 
Stryj, Sokal — W łodzimierz — Wołyń 
i Drohobycz — Trnskawiec.

Komitet Opieki nad Siostrą śp. Ge
nerała Iwaszkiewicza składa serdeczne 
podziękowanie Gronu nauczycielskiemu 
i aziatwie szkoły żeńskiej im. Hetm. 
Źółkiew'skićgo za kwotę dwudziestu pię
ciu miljonów marek poi., złożoną do 
funduszów" Komitetu.

(h) Zakwestionowanie tytoniu. Na 
podstawie poufnego doniesienia, prze
prowadzili Wczoraj funkcjonariusze V. 
kom. P. P. rewizję w mi szkaniu Feigi

Bihater afery cukrowej, Kozłowski 
na Kulpirkowie,

Historja z ii^ K ao  wiśnio,
który z poiłem sejmowym po;echał cio Prezy

denta Bzplłej.
NIE CZEKAJĄC NA „AMNESTJE" WRÓCIŁ DO LW OW A I W PADŁ

W OBJĘCIA POLICJI, *
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Gdański Syndykat dziennikarzy pol
skich W Gdańsku odbyło się zgroma- 
d w ili' organizucyjnc gdańskiego syndy
katu L'ziennikarzy polskich. Dokonano 

wyborów zarządu, do którego weszli: 
<T|jtechorKIki (prezes). Zabawski (wice
prezes), Ehrenberg (sekretarz). Zarzą
dowi polecono poczynić u odnośnych 
w 'adz odipawiedKc kroki. mające, na 
celu zapewnienie dziennikarzom wszel

k ich  ułatwień w ich pracy zawodowej.

Z dn a 6 lutego.

Giełda pdanska.
Gdańsk, 7 lutego.

N. JOrtk 5,8005 W arszaw a 0.632, Mar 
'■a polska o,052. (AW.)

Tendencja spo-aojna.

Gierdy obce*
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. 7 lutego.
(PAT.) Kursa końcowe. Nawy Jork 

571, Londyn 24,71, P aryż 20,70, Wiedeń 
0,0081 trzy  czw arte, P raga 16,66, Wic 
cli.y 25,40, Belgia 23,66, Budapeszt 
0,0205, Holandia 216,00, Kopenhaga 94 75 
^icflhtrfrn 152,25, Hisz^anja 73,40. Bu- 
r-resz t ?07. Berlin 1,30, Belgrad O.frJ.' 
:AW.)

Giełda warszawska,
h W arszawa. 7 lutego.

D ola^  9200000, N. jo rk  920000, Lon
dyn 39650000, P a iyż  425000, Wiedeń 
12y,50, Praga 262000, W łochy 404000. 
Belgia 3/3000. Szw ajcaria 1602000, Ho
landia 3160000, Frank ziotv ISTOuOO. bo 
ny złote 1.100000, Mujanó./Ka 07JG0J. 
(AW.)

Tendencja mocniejsza,

Obroty pozagiełdowe
Lw ów , 7. lutego,

Wczoraj' przez cały dzitń  tenden
cja zwyzkowa, popołudniu znaczniejsza. 
Dolary przez dzień podrożały o 200- 
250 punktów. O brót ożywiony. Dolary 
amer. 9 m. 450 tys. . do 9)ś m , kanad.
8 m 750 ty.ś du_ 8 n£ K00 tys Korony 
czeskie 275— 280 tys. Funty szterl. 
37)4 58 m.

Złoto: 20 kor. 12 m, 760 tys. do 43 
m. 20 frk. 37 n. 750 rys. do 38 m. 250 tys 
20 mrk. 47)4- -48)4. 10 rubli 67 -58 m.

Srebro: Kor. austr. .80—800 tys. 5 
kor. austr. 3 i siedm ósmych do 4 m 
Flor. 2—2 m. 100 tys. Ruble 3 i jedna 
piąta do 3 i ćw ierć m.

Giełda lwowska.
Lwów, 7. lutego.

Ruch w  akcjach ożyw iw iy . P o
daż w  dalszi m  ciąigu duża. Znafcz- 
niejszy ©oipyt za Tusparaił, Chy
biem, Bartkiem hipotecznym, prze
m ysłow ym . Kursa na ogół utrzym a
ne. Na targu niekotowanych duże 
zalnteresorwanie dla Olkusza, Ga
zów  wsch. ! Przeworsfka przy ten
dencji zw yżkow ej, zaś dia G azów  
zach., Sohóna i Gazoliny przy ten
dencji słabej. Obi otv liczne. Ten
dencja niejednolita. Usposobienie o- 
żywione.

TRANSAKCJE w  AKCJACH.
Hipoteczny 3700, 3750. Pokred. 375, 

425, 450. Przem ysłowy 2550, 2525, 2575. 
Z. B. K. l60n, 1500, 1550, 1525. Browa- 
i y 36000, 35750 (3u000). Chodorów
26000. 261oo -v,25o, «64oo, 2615o. Chy
bie 58000, 57000. 57500, drobne 60, 63)4, 
64ooo. -,egielski 32eo, 31oo. Gafota 
1650, 1700. Górka 8o000. Tohan ?2Cu. 
W awel of. sp ized iży  800. Cmieló"' 
*■00, 9100, 9125, 9150. 0200. K rpalit 
3500, aouo, 4250, 4000. Niemojowski 3ooo, 
3950, 29oo. Oikos 24ooo, 2425o. Pezet 
875, 95o, 875, 9oo, 925, 850, 950 Pocisk

Solisiipypcja na SenHu ftisM igo
p o s t ^ ^ u f e  n @ p r z ó d o

Zapisy pizy mają wszystkie o e d z i s ły  P. K. K. P. i B r,kl pryw

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 7. lutego.
Srtbski/paja na akcje Banku Pol

skiego do 5. lutego w łącznie w yka
zała.'w  Oddziale głów nym  P. K. K. 
P. 302 akcjonajuszy na 7.138 akcji 
Banku Polskiego. Zapowiedziano, 
lecz jeszcze nie wpłacono 1202300 
akcji. -W' tygodniu bieżącym  rozpo
częły  przyjmowanie zapisów w szy 
stkie prowincjonalne oddziały P. K. 
K. P ., oraz około 50 banków pry
watnych, wraz z e  w szystkim i, bar
dzo licznymi oddziałami. Z więk

szych nowych zapiców w  W arsza
wie notujemy: W arszawski Bank
Zjednoczenia 750 akcji, W arsz. Tow. 
Ubezpieczeń 300 aKcji. Na listę 
akcjonariuszy zostały też w ciąg
nięte Kasy Przezorności pracowni
ków i niektórych przedsiębiorstw, a 
nawet jedna kooperatywa akade
micka. Naogół skład akcjonariuszy 
jest w ysoce  demokratyczny, a w ięc  
taki, jakim powinien być skład 
akcjonariuszy Banku Polskiego.

Zawody narcwsliie o nisimwsiwo Lwowa.

Niedziela: 10 luty o godz. 3.30 „Damy 
i Iiuzary“ (przedstawienie popularne).

Nieuzlela: 10 luty o godz. 7 „Pajace11 
(z p. Mannem i Popowicza wną) „Tajem
nica Zuzanny11.

TEATR M nI Y.
P iątek: 8 luty o godz 7 „Ziemie nie* 

ludzka11 (gośc. wyst. Siemaszkowej). _ 
Sobota: 9 luty o godz. 7 „Ziemia nie
ludzka11 (gośc. wyst. Siemaszkowej).

Niedziela: 10 luty o godz. 7 „Dzwo
nek alarm owy11.

TEATR NOWOŚCI.
Piątek 8 hm. ,Kutia tancerka11.
Sobota: 9 luty o godz. 7 „Królowa 

Montmartru"
Niedziela: 10 tuty o godz. 7 „Katja

tancerka11.

tteiiił ekonomiczny.

W  sobotę 1 nieddeię 9 1 10 bm. od
będą się. we Lwowie zawody narciar
skie o m istrzostwo Lwowa, urządzone 
przez W ydział rriiędzykihtbowy iwew- 
ślćch Tow arzystw  narciarskich. P ro 
gram obejmuje: sobota — 9 bm. godz. 
14 bieg 1,2 km, Czartow ska Skała — 
Park Kilińskiego; mota naa stawkiem. 
Niedziela — 10 bm. godz. 10. bieg jtaiMW 
rów, Około 7 km., sta rt i m eta na Że
laznej Wodzie od ulicy ' Snobkow-skiej; 
godz. 10.30 bieg pań na przestrzeni o- 
k d o  .4 km ;.s ta r t  i n ista jak w biegu ju
niorów. O godzinie 12. skoki oook me

ty piegów. Nagrody: w zawodiach kom
binowanych otrzym uje zwycięzca tytuł 
M istrza Lwowa1, dyplom i odznakę ho
norową, drugi i trzeć" żetony. W  biegu 
juniorów i pań nagrody w żetonach w 
ilości zależnej od ilości zgłoszeń. W piso
we: do zawodów kombinowanych 2 fr. 
obi., co biegu juniorów 1 fr csb!., . do 
biegu pań 1 fr. obi. W  dzień zawodów 
wptsowe podwójne. Zgłoszenia przyj
muje sekretariat K. T. N. Lwów, Po- 
diewsklego 7. II. p., we czw artek i pią
tek od' 7 do 8 wlecz. _____

ouOO. Nafta 2500. 2525. 2550. 2450. P. T. 
B. 700 Rakszaw a 17250, 17500. Siersza 
el. 1700. Tcsp-' 32750, 33ooc, 32ooo, 
32750, 33000, 33250 32y50, 32600. Ziele
niewski 511)00, 49500.

OBRÓT W AKCJACH NIEKOTO- 
WANVCH.

Kursa w tysiącach:
Arma 3700, Akumulator 6250 Azoit 

2750, c800, AutC Poznań 450. 475, 500.
600, Bk Ziemian 325. 300 285, (tysiyc/trt 
?15. 210, 2GD. 190), Bfugger 4G0U 4750. 
F lektt. nad Sanem 925, 95C Fo-esta 
3700,- i Guzy 79500, 8000C SIWO, 'ŚŻlM  
825oo. 83ooo, 83500. 84000, Gazy za ; 
chodnie 4SOOO. 47000, 4o-)00. 45000, 
44000, 43500, 43000. Gazołina 3800, 5650. 
5700, 5000. 5550. 5500; 5600, Gażc.c.ągi 
1000, Hydropal 350, 375, Jaworzno 
125000, drobne 137000. 138000, 136500,
136000, I3750o, 138ooo, Kerani 503 Len 
5000, LęSienic j 11750. 11500, 11750, I.e- 
chita 500, Nobel 6200, Olkusż 4500, 4600, 
4700, 4800 483U, 4825, Przew orsk
1,185.000, 1125000. 113000IO, H4ooco, R a
dziwiłł 17500, Rucker-Hóflinger 12000,
13000, 13500, Schon 64000.) 630000,
6250;>l>. 630000, 615000, 6l3000, 612300,
61 >000, Tyśmienici 350o, Weglówkf 215 
210, 205, nf. 190, 20u, Zgierz 24000, 25000 
Szkło w Kr. 1175u, 1200o, nt. 10009, 
9000.

Giełda zbożowa.
L w ów , 7. lutego.

P rzy  licznym udziale minimalne 
transakcje (30 ton) w ramach notow a
nych kursów.

Podaż nadal silna, przy zupełnym 
braku popytu w oczekiwahiu dalszej
zniżki. — Tendencja zniżkowa utrzym a
na, usposobienie nadlał silnie rezerw o
wane.,

Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 
33 d ą  24 m., Żytó małopolskie 68/69 e* 
J923 20 do 21 m., Jęczmień małopolski 
browarniany 19 do 20 m., Jęczmień ma- 
łopolskt przenr-atowy 17 dd 18 m., O- 
wies małopolski 44^45 ex 1923 20 do 21 
ni — Mąka pszenna 40 prc. 77 m„ M ą
ka pszenna 55 prc. „1“ 59 m., Mąka 
pszenna 70 prc. .,4“ 43 m„ Mąka żytnia 
60 prc. 54 m., Mąjka żytnia 7C prc. 46 
milj., O iręb pszenny netto be-” worka 
12 m„ Otręb żyttni netto b“z worka1 11 
/nflj.

Geny rozumieją się w markach pol
skich za 10O kg. bez podatku spożyw
c z e j  miejsce stacja załsdowanłŁ Ceny 
szacunkowe bez trans.

Dzisiejsze t|. piątkowe przedstawie
nie „Dam I huZarów" za powiada się
świetnie. Spodziewać się należy, że ar
cydzieło Fre Iry  stanie się nową atrak 
cja Teatru Wielkiego. Jak  Już zaznaczy 
liśmy, Dyrekcja częśc bhetow przezna
czyła dia abonentów', fe ic z y  rtapewno 
skwapliwie z tego skorzystają.

W anda Siemaszkowa. kreująca rolę 
matki w „Ziemi nieludzkiej11 w Teatrze 
Małym, będzie dziś przedmiotem owacji 
tej publiczności, klóru pamięta dobrze 
znakomitą artystkę 7. czasów pctoyłu 
jej we Lwowie. I na to równ‘eż przed
s ta w ie n i Dyrekcja przeznaczyła dla a- 
Jjonentów część Blidów wstępu, tem- 
bardziei. że najwięcej wielbicieli ma 
Siemaszkowa właśnie pośród naszej in
teligencji.

W ysteo J a kuhcysk iei w „Eugeniu
szu •nęsm ieK  W sobotę i we wtoi ek 
wystąpi znańa artystka, która tak bar
dzo podobała się zeszłym rażeni, w 
dawno nie granej operze C zajkow skie
go, wystawianej jak wiadome u nas 
batdzu pięknie. Panią Jakubowską kry- 
lj'k a  lwowska po ostatnim jej występie 
przyjęła bardzo życzliwie.

W szystkie przedstawienia popołudnio
we „Dam 1 hnżarów" rozpoczynać się 
będą wyjątkowo o godzinie 3.30 popoł.

„Damy I hnzary" Fredry. Do piątko
wego przedstawienia arcydzieła Fredry 
Te.ajr Wielki przygotowuje się z całym 
pietyzmem: Obsada będzie !ak najlep
sza, w roli Fruzi odbędzie się debiut p. 
Spaczyńskiej. laureatki łwowstkipi szko
ły dramatycznej. Sztuka Ttrzjąna inńve 
dekoraefe i rżepiękne stylow e kostiu- 
rry». Dyrekcja iuż na piątek przeznaczy
ła  bewm.ą część biletów dla abonentów. 
„Damy i hirzary11 uowinny stać się a- 
rakcje dla szerokich rz tsz  naszej hite- 

I gencji. db  której arcydzieła polskiej 
literatury dram atyczne1 tak są drogie.

TEATR WIELK'.
Piątek 8 bm. „Darnj i huzary" (pre- 

mjera).
Sob< ta . 9 lu ty  o godz, 3.30 „Damy 1 * 

huzary11 przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej. “ ,

Sobfeta: 9 luty o godz. 7 „Eugeniusz 1 
Oncgin11 (występ JakóhowśkłejJ,

Rolnj dowóz teiąsik droMit 
i tnozyftahów da Czechosło- 

wac]i.
I tłnlefooem od naszego korespondenta!

Praga, A h itego .

Na poasta.wie rozporządzenia Mi- 
I nisterstwa handlu dozw ołonyni zo
stał począw szy od 1 lutego b. ri bez 
konieczności uzyskania pozwolenia 
iprzywozE oraz bez potrzeby po
przedniego zgłaszania. — dowóz ? 
zagranicy do Czechosłowacji ksią
żek, diuków, kalendarzy, docatków  
liteiackich, czasopism, naukowyer 
map, muzyknliów, zapisanych pa-- 
pierów, aktów  i rękopisów.

*
BONY PODATKOWE.

Zarówno druk wsz; -stJriicli ro_zaJÓS 
bonów podatkowych, jak i ekspedycji 
do prowincjonalnych kas została już u- 
kończoną. Dzięiki teirm oouy podatko1- 
ive nabywane być mogą 'Wszędzie ber 
wyjątku — bez ograniczeń w żąd&nyc* 
Occińkach po 5, 10. 25 i 100 Złcrtycli 
Popyt ń? bony podatkowi -Wżrastc ? 
dMą Ha dzień I przysparza’ przemysło
wi i handlów1 surogat Waluty, o stałej 
wartości. W p ły w y ^  kas skarbowych 
wskazują na to. iż iwdatnicy zrozirttfiel1 
dobrze swój interes: w płat w markacc 
jest coraz mniej, natomiast z dnia tu 
dzień wzrastają wpłaty w bonach.

*
GDAŃSK V r STRACHU PPZED POD- 

WYŻKA CEŁ POLSKICH
Gdańsk. (Tel. GP.). „Danz. Rund

schau11 zw iaca uwagę, że w koia.ęh 
przemysłowych polskich pojawiła trę 
obecnie tendencja do podniesienia ta* 
ry ły  celnej. Zdaniem dziennika, tenden
cja ta pojaiyita się no zarządzeniach; 
sanacyjnych rządu polskiego. Artyknłi 
w zyw a delegata kupiectwa gdańskiego* 
w polskim komitecie celnym, aby o- 
świadczył, iż podwyźrzaule ceł nie haf-( 
monlzn] z interesami orzemyslu I han
dlu gdańskiegr, gdyż spowodować mo
że drożyznę środków utrzym ania i półh 
wTrżkę płac. Być może. że dla niektó
rych kupców 1 przemysłowców gdań
skich podwyższenie ceł może się okazaf 
korzystnem, jednak dla kuplectwą J 
przemysłu gaańskiego jako calośc 
zmiana ta rj'fy  celnej nie jest pożądana 

*
Mlljardowe csżczęanoścl we Francji

Izba franę. uchwaliła art. I. projekt* 
rządovrego ustaw y skarpowej, przewi
dującą oszczędności do wysokości 1 mil- 
jarda fr.

*
He w ynosi p o d a tek  od b-uchenka

Chleba ? Pr^yjąWszy pod uwagę, i: poda
tek olrotowy płaci producent młynarz, 
Diekarz i sprzedawca chleba, obliczono, żr 
na jeden bochrnek chicha wv|iadit podatku 
obiolowego okofo 100.000 mk. Przy
puszczać naleły, że władze poddadza ti 
sprdWę reW-zil gdyż na tak  n iezbędn i 
artykuł jak chleb suma podatku jest zby\ 
wielka,

Ze sportu.
Walne 7gromadzenie ŁKS. „Lechjł“

odbędzie się dnia 10. lutego 1924 w sali ( 
Polikliniki przy ul. Lindego 1. 5 . o- 
sodz. 9.30,

\
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OGŁOSZENIA.

ASPIRANT farmacji z roczną praktyką 
poszukuje posady tylko we Lwowie. 
Zgłoszenia: Meller, T atarska 4a. 3083

POARZEBNE są zaraz panny do szycia 
bielizny damskiej i męskiej, do białe
go haftu, mereżkowania i monogra
mów. Zgłaszać się przy ul. Zielonej 
11, parter na iewo między godz. 8—1 
i 3 -  6. 3002

?OTRZEBNA zaraz panienka obznajo- 
iniona z maszyną dc mereżkowanią 
Zgłosić się przy ul. Zielonej 11, parter 
na lewo między godziną S— 1 i 3—6.

3002

ADWOKAT dr. G eb e r w Kopyczyń-
i cach poszukuje koncypienta. Warunki 

korzystne. MieszKanle kawalerskie i 
utrzymanie zapewnione. 3046-3

OO DZIECI starszych pójdzie na cały 
dzień, lub pół dnia inteligentna panna, 
znająca się też na gospodarstwie. — 
Zgłoszenia pod „Dzieci11 do Admini
stracji. 3047-5

POSZUKUJE się do trzyletniej dziew
czynki osoby rutynowanej (Niemki) z 

-najlepszemi świadectwami, oraz ze 
szyciem. Zgłaszać się od 3—4 pop. — 
Sternowa, ul. Heleny Dąbczańskiej 7 
I. piętro. 3060-2

I Kuni’*, snrzedai, zamiana9
KUPIE meble antyczne, mogą być zni

szczone. Zgłoszenia pod „Antyki" do 
Generalnej Ekspedycji Ogłoszeń, — 
Krzysztofowicz, Sokola 4. 5094-2

KUPIĘ majątek ziemski z lasem, w aru
nek: dobre budynki gospodarcze, pa
łac i duży park. Zgłoszenia do Adm. 
pod. ,,Ziemia". 3081-3

KUPIĘ willę w dulfym ogrodzie z kom
fortem urządzoną, możliwie z budyn
kami gospodarczymi. Zgłoszenia do 
Administracji „Gazety Por.“ pod: 
„Rezydencja". 3082-3

PORCELANĘ i SZKŁO antyczne kupuję. 
Zgłoszenia pod „Zbieracz" do Admini
stracji 2737-?

Małżeństwa 9
PRAGNĘ poznać szlachetnego, samDt- 

nego, słusznego, na stanowisku, inte
ligentnego pana do 45 lat. Zgł. Adm. 
W łasne m.cszkanie. 3051-2

9 Zgubiono, znaleziona

I Jtfiiesz <ania. fo lia le .sk !e n v

i : flozm aita E
NIŻEJ CENY KOSZTU do o d d an ia 'fa 

brycznie nowe samochody: torpedo
NAG 10/30, Dux 17/50, Limuzyna 
Na u  10/30, „Auto Koncern, W arsza
wa, W ierzbowa 8. 3078

OKNA różnvch typów, i wymiarów ma 
gotowe na składzie finna MARCIN 
PRUGAR i SYN, Lwów, Supińskiego 
7. P rzy  odbiorze większej partii zna
czny opust. 3085-4

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową, wydaną przez P. K, U. 
Lwów na nazwisko Marjan Peliuski

3066

MOTORY ropne od 6 do 60 HP. pierw 
szorzędnej marki, dogodne s p ł a t y ,  o -  
rbz kamienie, walce, perlaki, olejarnie, 
transmisje, pąsy gazę, oliwę, poleca 
najtaniej „PILOT", Lwów, ul. Bato
rego !. 4. 3090 15

GARNITUR KLUBOWY pierw szorzęd
nej jakości i wykwintny w stylu, o- 
kazyinle do 'nabycia . Erancos, Syk 
siuska 41 2376-8

SirKlCE i projekty do celów przemy
słowych. reklamy, nw hiiekt.ny i sz tu
ki stosowanej, wykonuje Veltze Li
stopada 54. 2992-2

PRACOWNIA Sokołowskiej, dawniej 
Akademicka, obecnie Bajki 9 parter, 
przyjmuje suknie, płaszcze, kostjumy. 
przerabia. Ceny umiarkowane. 3079-2

DWORY WIĘKSZE, GOSPODARSTWA 
UWAGA!!! Każde ilości mleka, ma
sła, jaj, drobiu, dziczyzny i innych 
p r o d u k t ó w  wiejskich zakupujemy i 
k o n t r a k t u j e m y . , Na ż ąd a n i e  . \vvsył  iiny'  
p r zeds t awi c i e l a  na miejsce. Zakłady 
mleczarskie GRAYBNER i Ska, Lwów. 
Kope rn i ka  19. Telefony 1107 |  454.

_________________________________3080-3

S<ŁA0 ńUT E r r Ł
il miektezo p o le c i  swój bogato zaopatrzo- 

u u g s i jm .  \Vvs-.--iki n a  m ow ińcie  861*

poszukuje na kierownika bid-a

REUMATYK. w ypróbowany środek le
czy reumatyzm, zapalenie stawów, 
ischias, gicht, newralgję. Zgłoszenie 
cierpiących osobiste. Balonowa 16. 

___________ ____________________ 3052 2

SKRADZIONA książeczkę wojskową na 
imię Sanislawa Rzepki, roczn. ,890, 

na dworcu w Choiljslkowie 24/XI. ub. r. 
unieważniam. 3059-3

ta

Harwuiski KOHS [siarslti 3 ?
jedyny m ateriał dla fab ryk  żelaza: i odlewni

7 5 ° / .  O S l U E O W O Ś n
Dostarcza *  każdej ilości ze składu aa dworcu Csera. firm a

GUSTAW FRIEDMANN we Lwowie
30^1 u l .  L C O N A  S A P I E H Y  I .  - 4 8 .  —  Telefon Nr. 7*8.

Z g L A Z N E
DOBRZE WYNAGRODZĘ za odnalezie

nie zgubionego 30. z. m. 6-mies. wil
czura. Maść jednolita, ciemno-staio 
wa. białe topy i biata gwiazdka na 
piersiach. Wabi się „Trott". Rużyckj. 
Dwernickiego 42. 3084 -2

9
LOKALE biurowe, 3, 5, 8 pokoi wynaj

mie właściciel 1. marca, centrum mia
sta. Oferty z warunkami pod „M, Q.“, 
Biuro Sokołowskiego, Jagiellońska 7.

3053-2

spawane, czarne i pocynkow ane, o pojem n ośc i  200 litrów

Wyrabia i dostarcza w każdej ilości
FABRYKA BECZEK ŻELAZNYCH

G alicyiskiego-Karpackieyo M p  I m r z y m  A t o g c
dawniej B E R Ó H E IM  & M AC G A R U E Y

Lwśw — Piać Mariacki 8.
Dostawa natychmiast! Ceny niskie!

Z a s t ę p c y  :
WARSZAWA: Inz. Tadeusz Słubick. Natolińs'<s 3.
KRAKÓ N : „Ęka* spółka z ocr. por., Rynek-Klep>rski 9 
STANISŁAWÓW: Adolf Lippa, Bie o vskie;;c 8. 618

ze znajomością k rcspondencji  
i ste  .ografjf. 3 77

Poza pe sją mieszkanie,. sw !a-ło  
i opał — Z głoszenia  u Dyr. Lilicna 
x  Banku Unji w  Polsce w e Lwowie.

Każdemu
u;ha'tero*i i WP. Profesorom  

Akademii Handlowej
; js t kon eczny W ynalazek, uznnry przez 
sławnego radcę szko'nego Bfohli-wk,. 
i podobnych. Za gotówkę 16,000.000 Mk. 
wysyt i fr nco S Z A K G E L, Lwów-.

R a p c a p o r t a  a  -3J/1

1 WĘBIEL BÓRKOSŁISRI
płukany, kotmlnia „MYSŁOWICE"

dostarcza natychmiast każdą ilość, począwszy oć 1 tony 
po cenie Mp. 120 miljonow z a  1 tonę z dostawą przed dom

F i r m a  1 G M A C S E  D T C Z  t E
B.uro i skład: ulica KOPERNIKA 29 a. —  Telefon Nr. 16-83.

B s z  s e j  g  t e r n  m ó w i ą .
iż baidzo tr.vate POńcz.chy itp. kupu e s ią

"■i"”" 1 P F A U ,  W l  Rynek !9u fi-m/
ba wchód p .z  z s .tń . 2921

FibryKa Jeć'sabi p. f. „OEćCOLO S 
& fiEliTHOSî Tor. Ake. Lyan-Paryż
podaje dc wiadomości c wolej Szanownej 
rtlijeńteli w Polsce, że firma r ENISLEB 

& S i ta  w  K r a k o w ie ,  R / n e k  5 , 
ile była n igdy  upow ażn iona do poda- 
u n n  się za  je j  p rzed .-taw ic ie la  i że 

dynym i w yłącz ync p zeo awiciele;.> 
i m y  D tS Id P J H S  A  GEHTHOH na 
075 c a łą  Pois ą je  t firm a

ALEKSANDER KOCH
pl. Napoleona 5 w Warszawie

Ar/ndza UpiawsKa 
Sery krajowe i zagraniczne  
Konserwy rybne mark! Katowice 
Szproty i pikling* gdańskie 
Kw arcie  ołom u ieckie

tylfco u f rmy S063

CM. SOBEK.
HA DEL DELIKATESÓ W  

Lwów, Legionów  41,

Latar. i 
elektryczne

r ę c z n e  
z a f c u m u l a t o - a i n i
jakoteż akum ulato ry  
do latarek kieszonko

wych — poleca

„LUM EN”
Lwów, pl. M arjack i 4. 

1 K.ud żarówek elekt:'. „Osrania" i „Phllippsa*

W y s o k a  w y ć a jn o ść  opałow a I
s najlepszy Górnośląski ®

ifilęgiei opałowy:
a z kopalni M ysłow ice  a

sprzedaje detaji cznie z dostawą 3 
-33 przed dom po cenie 120,< 00.000 c 
.? za 1 t n ę  — oraz *

•  irzrw i n k i n  [d a n e  na 4 J
-  przy ul Kazimippzowsiiicj 3Z «
g Dostawa wagonowa wprost z kopalni *

KALL B O  5p. z o. p. j
S  Biuro: Kopernika 19. Tel. 868. 3

Zniżenie cen orału mlejsłM
Miejski Zakład Opału obniża z dnieir 

7 lutego 1924 ceny opału w sposób na
stępujący

a) 100 kg węgla jaworzn loco skład 
w mieście 10,506.(100 Mkp.
100 kg. węgla jaworzn. z dosta
wą p-zed dom 10.800.000 Mkp.

50 kg- węgla jaworz. w workach 
plombowanych (dla Lednej lud
ności) 5,300.000 Mkp.

I b) 10C kg. drzew a rębauego loco
sklud w mieście 5,000.000 Mkp.

j 100 kg. . drzew a łupanego loco
skiad w mieście 4,900.000 Mkp.

10Ó kg.' drzew a łupanego z dost. 
przed ćom 5.000.000 Mkp.
iuO kg. drzewa rębanego z dost. 

przeci dom 5,100.000 Mkp
| Obniżka przy  węglu wynosi okołc 

800.000 Mkp. na 100 kg. przy drzewit 
. 450.000 Mn.p. na 100 kg. 
i Miejski Zakład Opału,

W e Lwowie dnia 5 lutego 1924.

Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal
towy milimetrowy w ogłoszeniach zw y
kłych 5 gr„ w nade: łanem 13 gr.; po 
kronice 15 gr.. w tekście (kronika, re- 
gert., dział ekouom. itd.) 18 er. na pie»-

wszej stronie 20 gr. za jedno słowo w 
drobnych ogłoszeniach 3 gr.. w rubry
ce: kupna-sprzedaż 4 gr., matrymonial
ne. korespondencje prj watne 5 zr., dla 
poszukujących pracy 2 gr., jedna cala

strona w ogłoszeniach za t< ksteai i;!0 
zl. poi., j cala strona w częSei teksto
wej 200 zł. poi., cata strona pod nagłó
wkiem 240 :ł poi. Ogłoszenie zamiej
scowe o 3%% drożej. Ogłoszenie za

graniczne o 50% drożej. Za ogłosze
nia w miejscu zastrzeionem, ogłoszeni? 
osobno stpjact. i bez numeru dolicza slf  
2 5 % . Odpowiedzialności za termino
wy druk ogłoszeń tńe przyjmuje się.

Należytość pocztową mil
opłacono ryczałtem. 1  r e n U m e r a i a  E J

miesięczna 7,100.000 mk, 
;<ą pocztową 7,500.000

—  Z dostawą 
Tllk. —  Za

na miejscu lub z arze- 
granicą 12,0 0 0 .0 0 0  Nik.

'Ł ,’.u k a rn i 1’u ls k . t j  f-ou v:arz. L . K i e ł b u s i e w e  Lwowie. U d p o w , rs"u(vU)r: MARJAN MACHALbKI.


